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Damskich kapeluszy
A. ROŻKOWA

Przy magazynie pracownia.

9
K reszczatyk  31.

Przyjmują się obstalunki i przeróbki.

20195 OSTRZEŻENIE!
Zawiadun.amy nrniejszem wszyst 

kich, którzy wnieśli piunumsratę _na 
.W ieś ilostrowaną; ns ręce K a z im ie 
r z a  S o k o ł o w s k i e g o  (Kijów, Ba- 
sejna 5A), że K a z i m i e r z  S o k o 
ł o w s k i  n a d u ż y ł  z a u f a n i a  i an- 
jednej opłaty nie wpłacił, a nawet po
brawszy prenumeratę zleceń nie nad
syłał, wskutek Ci.ego VerwaMśmy z K a
z i m i e r z e m  S o k o ł o w s k i m  vs?e:- 
kie stosunki, a sprawę o nadużyc:e 
skierowali na właściwą drogę. Os by 
poszkodowane proszone są mniejszym 
o nsdesłaaie swych adresów w raz z do
wodami wydanymi przez K a z i m i e r z a  
S o k o ł o w s k i e g o  do redatcyi i sd- 
ministracyi »\Vli iluslrowaiifej*: War
szawa, Koszykowa 12. Dnia yógo poż- 
dziem iia (7 Ijitepada) 1910 rmu.-

Redaktor K. L a s k o w s k i .
Wydawca S o k o b n ic k i  J ó z e f .

z prcbty^ą c’o 
fabryki cukru. 

Wiadomość o warunkach u mi“jscowe 
go Zarządu, poczta Holendry, ^ali«ań  
szczyzna. ‘ 20ld4

Potrzebny lekarz

O ł y k a
gub. wołyńskiej 

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego ‘
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.
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W sprzedaży bezwartościowe fa lsyfikaty. Każda  
puszka prawdziwego form anu powinna mieć napis: 
D r e z d e ń s k i e  L a b  o r  a t o r y u m  C h e m i c z n e  
L i n g  n e r a  w D r e ź n i e .  1 9 9 9 8

—)Ou(—
„Niech żyją Nlemey“ woła odsłaniając 

swe prawdziwe oJbllcze organ nacyonalistów, 
prawdziwie rosyjskich luaźi, „Nowoje Wre- 
raia‘ na powitacie zjazdu Monarchów w 
Poczdamie. „Nłech żyją Prusy* — powin- 
naby właściwiej wołać gazeta petersburska, 
gdyż laki okrzyk wierniej oddawałby inten
c je  obydwu &tron zaprzyjaźnionych. Niem
cy bowiem z podzielonemi uczuciami przy
jęły odnowienie tradycyjnej przyjaźni prus- 
iio-rosyjskiej, widząo w niej raczej związek 
dynastyczny, aniżeli zbratania narodowe. 
Poczdam ma swoje tradycje. Na tej wys
pie słowiańskiej między Hawlą i jeziorami 
Hawli każdy kamień mówi o zwycięstwie 
Prus w związku z Rosyą nad słowianami.

Tam połażono fundamenty potęgi Prus, 
tam od Fryderyka Wilhelma do Wilhelma 
robiła się polityka p r u s k o -rosyjska pour le 
fo i dn Prussc.

Przyszły historyk Rosyi znajdzie tam 
wytłumaczenie wszystkich klęsk i upoko
rzeń, a zarazem klucz do tajemniczego zam
ku potęgi Niemiec.

„Między Niemcami a R .syą niema ża- 
dnyca różnic inceresów, któreby w sobie no
siły zarodki konfliktu i zerwania stosunków 
przyjaznych. Natomiast istnieją jednozgod- 
ne potrzeby w sprawie polskiej oraz trady
c je  dynastycznej solidarności, które, w 
przeciwieństwie do usiłowań przewrotu, sta
nowią podstawę do wspólnej polityki obyd
wu gabinetów*- *) — pisze w swym testa
mencie politycznym książę Bismarck.

Wierny tym zasadom, stary kanclerz 
pielęgnował z najwyższą troskliwością przy
jaźń niemiocko-rosyjską, nawet wtedy, kie 
dy po upływie trój cesarskiego przymierza, 
sawari sojusz z Austryą, a później dopro
wadził do skutku trójprzymierze. Zawsze 
drut między Berlinem a Petersburgiem był 
nieprzecięty, a łsiążę Bismarck umiał prze
prowadzić nawet w trójprzymierzu oso
bną reasekurację „na wszelkie wypadki* 
i zawarł słynne przymierze z Rosyą na wy
padek, gdyby Austryr wystąpiła przeciw 
Rosyi.

Totem jakiś czsś trwały nieporozu
mienia, były chwil3, kiedy zdawało tię, że 
wybuch jest nieunikniony, ale dyploma- 
cya niemiecka zawsze umiała nawiązać zer
wane druty.

Dopiero wojna rosyjsko-japońska przy
niosła wielką niespodziankę.

Niemcy chciały tej wojny, ale chciały 
Rtsyę widzieć zwycięską, aby ją  przykuć do 
interesów dalekiego Wschodu. Zwycięstwo 
R-jsju leżało w interesie Niemiec i ich pla
nów na blizk;m Wschodzie.

Klęska Rosyi była nictylko niespo
dzianką dla Niemiec, ale stała się kłopotem. 
Powrót Rosyi do Europy był uieun.knlony. 
Nastąpił przedtem, zanim Niemcy ubezpie

*) Gedanken and Erianeraogea Ii.

czyły swe interesy na fcłlzkim Wschodzie J 
w Maroko. Długie przesilenie, zakończone 
dzięki usługom, jakie Niemcom oddał wier
ny sekundant na konferencji w Algeciras, 
nie doprowadziło do skutku wszystkich za
miarów; anclerza ks. Balowa.

Wybucn rewolucji w Turcyl, zmłany, 
zaszłe na Bałkańskim półwyspie, wcielenie 
Bośnii i Hercegowiny do Austryi, niebez
pieczeństwo wojny w roku zeszłym, zacie 
śniły stosunki w trójprzymierzu i zaostrzyły 
stosunek Niemiec do Rosji. Polityka mini
stra Izwolskiego odbiegała od tradycyi Gor- 
czakowych i Bismarcków. Drut między 
Berliuem a Petersburgiem był przecięty.

Wielkie zbrojenia Auslryi, przymierze z 
Rumunią i Turcyą, porozumienie z Włocha 
m?, dokonane przy nieustający oh zapewnie
niach najściślejszego sojuszu Austryi z Niem
cami, przesuwały front na Wsohód. Obecne 
rozprawy w delegacyach austryackich wy
kapały, że w marcu roku 1 9 0 9  Europa stała 
przed wojną, która równocześnie na dwu 
frontach byłaby bię rozegrała. Niemcy, 
wbrew tradycyjnej polityce Poczdamu, goto
we były ru/em z Austryą walczyć na 
wschodnim froncie, a kanclerz ówczesny, 
ks. Billów, nie zawahał się przed wyciągnię
ciem konsekwencji z sojuszu austre-nie- 
mieckiego.

Nastrój całej polityki potem był otwar
cie przeciw Rosyi zwrócony.

Od tego czasu upłynęło 19 miesięcy. 
A już po plerwszem zetknięciu dyplomatycz- 
nem następuje zwrot do tradycyjnej poli
tyki Prus i „Nowojo Wremia* krzyczy: 
Niech żyją Niemcy!

Ten okrzyk nie zmieni kierunku poli
tyki środkowo europejskiej i nie wstrzyma 
wypadków u brzegu, ale odsłania jaskrawo 
głębsze pobudki tradycyjnej przyjaźni, do 
której nowy kierownik polityki rosyj kiej, 
następca p. Izwolskiego, p. Sazonow radby 
jaknajrychlej nawiązsć.

Niepodobna jedaak przeoczyć, że wiel
kie wypadki światowe, które teraz nadcho
dzą, mają za tło już nie drobną sprawę a- 
neksyi dwu prowincji, faktyczaie od ćwierć 
wiuku zajętych, ale olbrzymie Interesy świa
towe, które się w tej chwili rozgrywają. 
Rywalizacja anglo niem ecka na wszystkich 
morzach i na wszystkich lądach przybiera 
światowej walki rozmiary.

Niemiecko - angielskie przeciwieństwo 
zaostrza się na całej przestrzoni, gdzie tylko 
wielkie interesy handlowe i ekonomiczno 
tych dwu potęg się spotykają. Sprawa po 
działu sfery wpływów w Persyi natrafia na 
niemieckie interesy nad zatoką perską i rzu
ca już dziś swój cień na przyszłość.

W  takiej chwili zbliżenie jednego mo
carstwa, należącego do trójporoznmienia 
z Anglią, z Niemcami, stojącemi na czele 
trój przy mierzą, ma niezawodne polityczno 
znatzsnle.

Ale jeżili nie wolno lekceważyć donio
słości najnowszego zbliżenia w Poczdamie— 
to nie należy także tego przeceniać. Nieza
wodnie istnieją, jak twierdził ks. Bismarck,

między Niemcami (czytaj m m  mi) a Rosyą 
„jednozgodne potrzeby w s jŁ w ie  polskiej oraz 
ttadyrye dynastycznej wpdarności, które 
w przeciwieństwie do usiłbwań przewrotu 
stanowią podstawę wspólnej polityki oby
dwu gabinetów**. Niezawoońie tę „tradycję 
dynastycznej solidarncśel' ożyriły  w osta
tnich dniach „niemiłe wypadki** w Portugalii 
i przygotowujące się „wypadki** w H szpanii 
i Grecyi. Ale druga część ewangelii Bismar
cka przestała już dziś być. wyznawuną: „ja
koby między Niemcami a Rosyą nie było 
żadnych różnic interesów, któreby w sobie 
nosiły zarodki konfliktu**. Owszem, w miarę 
rozwoju gospodarczego Niemiec i uwsteoz- 
nienia Rosyi te różnice coraz jaskrawiej 
ujawniają się i w konsekwencyi muszą do
prowadzić do konfliktu, pomimo „jednozgo- 
dnych potrzeb w sprawie polskiej* i mimo 
„tradycyi dynastycznej solidarności*. Na en
tuzjastyczny okrzyk „Nowoje Wremia* 
wszak nie odpowiedział n ik t w Niemczech 
równie wymownym okrzykiem niech żyje 
Rosya! Ze strony społeczeństwa niemieckie
go nio tylko brak entuzyazmu, ale nawet 
dziwnie chłodna rezerwa jest wymowną od 
powiedzią.

Polityczną doniosłość tego wypadku 
nawet urzędowa prasa berlińska z „NordJ. 
Al!g. Zlg.“ oceniła nad wyraz wstrzemięźli
wie. Uważają za bardzo naturalne, że spot
kanie to na bieg wypadków politycznych 
żadnego znaczenia mieć nie będzie. Zauwa
żono przytem, że ogólne położenie w świę
cie jest obecnie poważne, że wobec tego 
Rosya będzie odgrywała rolę pośredniczącą 
między obydwoma wystemami sojuszów, na 
które się obecnie Europa rozpada, między 
środkowo-europojsidemi i zachodniemi mooar- 
stwami.

Przy tej sposobności uastąpi także za
poznanie się wzajemne nowego personelu 
dyplomatycznego w Niemczech i Rosyi pp. 
Bethmacn-Hollwega, nowieyusza w polityce 
zagranicznej, i p. Kiderlen^Wachtera, starego 
„specyalisty od spraw bałkańskich*, z no
wym kierownikiem spraw zagranicznych 
rosyjskich p. Sazonowem, o którym twier
dzą, że w przeciwstawieniu do Izwulskiegt 
ma „spokojny temperament i jasną gło«ę*. 
W sprawach wschodni h ma być wspólnym 
zamiarem obrona status qv,o i zapobieżenie 
wszelkim niespodziankom. W sprawie per
skiej, która obecnie jest na porządku dzien
nym — ułagodzenie zaostrzonych apttytów 
i zazdrosne czuwanie, aby nikt ze sprzymie
rzonych szczególnych korzyści nie odniósł. 
Słowem polityka lisa wobec kwaśnych wi
nogron Historycznego zwrotu w Poczdamie 
nie dokonano.

W. L.

czowi słowa o nienawiści do wszystkiego, co 
rosyjskie. Obecnie p. Straszewicz w „Sło
wie* tak pisze z tego powodu:

*Pan Aloksiejew gklimal po raz... Chciałem pt- 
wisdrieć — po raz drogi, ale właściwie skąd Ja mogę 
wiodzieć, który raz tego się dopuścił, sknro statystyka 
oupowiednia, prowadzona dotychczas nie była. ran  
Aiekbiejew dwa razy przytocayi słowa moja w Damie—  
oba -raiły fa<*3yWie, Jr Alt fUtaywfei

cNietylko słowa, przypisane mi, n i; należą do 
mnie, ale i*z jaż było wyjaśnione, udowodnione całko
wicie, le  są falsyfikatem*.

Okazuje się, że słowa te zapożyczył po
seł rosyjski od innego oszczercy zawodowe
go, któremu w swoim czasie p. Straszewicz 
udowodnił kłamstwo w arnku.

<-Do jakich marnych sztnerek zdolny jes* ucio- 
kać się pan poseł od rosyan z Warszawy, aby bndzić 
zawziętą monawiśćl

cPosłałem wczoraj do pism petersburskich i mo
skiewskich telegram tej treści: cAloksiejew w Dnmie 
skłamał. Przypisanych mi słów o nienawiści i wstrę
cie nie napisałem nigdy. Przeczą one biegunowo 
wszystkiemn, com kiedykolwiek pisał o stosunku wza
jemnym narodów*.

„Gazeta Lwowska* tak ocenia projekt 
szkolny, omawiany obecnie w Dnmie:

Ostatecznie więc cały projekt ustawy o naucza
niu początkowe®, wniesiony przez komisyę oświatową, 
jest dziełem niedojrzałem, a błędy Jego 2emśoić się bę
dą mnsiały na samem szkolnictwie. W żaden bowiem 
sposób nie moża wyjść szkolnictwu temu na pożytek, 
że ustawa ujmująca je w prawne normy, została tak 
ułożona, jakby Królestwo Polskie wcale nie istniało, 
jakby pańitwo rosyjskie nie miało w swym obrębie te
go krajn, który co ao oświaty ma znpełnie inne po
trzeby niż Rosya*.

antepodya," "chorągwie, bielizna kościelna 
i koronki.

Wreszcie diwocyonalia, jak: wota, rć- 
żańub i t / p .

Komitet uchwalił po vołać do życia ko
misyę roFpoznawczą, złożoną z przewodni
czącego komitetu, z dwu duchownych, ro  
u i j  nadarzy, rz^bl&rzy, arćtfitbkto* 1 Je
dnego historyka sztuki, któraby pod prze
wodnictwem prezesa Towarzystwa zajęła się 
już obecnie niezwłocznie oceną projektów 
dzieł, przeznaczonych na wystawę.

Komisy i roi-pjznawczej poleoono, jako 
wytyczną, aby przyjmowała każdy projekt 
bez względu na styl, byleby był szczerze 
i artystycznie odczuty. Komisya ropoznaw- 
cza będzie zarazem biurem porady artysty
cznej.

Udzielania porady liturgicznej podjął 
się ks. Kowalski, oysters z Mogiły. Skład 
komisji rozpoznawczej, tudzież nazwiska 
kooptowańych nowych członków komitetu
będą podane do wiadomości publicznej po 
zatwierdzeniu przez dyrekcyę Tow. przyja- 
oiół sztuk pięknych w Krakowie.

Z prasy polskiej.
Poseł rosyjskiej mniejszości w „War

szawie*, osławiony Aleksiejew, inbi w bra
ku lanych sposobów puszcz ć  wodze fanta 
zyi twórczej W ten spc-sób przypissł on, 
jak donosiła „Agen. Petersb.*, p. Straszewi-

Polska sztuka kościelna.
—o—

Wystawa polskiej sztuki kościelnej, 
organizowana, jak donosiliśmy, z inieyaty- 
wy krakowskiego Tow. przyjaciół sztun pię
knych w r. p. w Krakowie, ma przede- 
wszystkiem na celu wykazać polskie siły 
twórcze na polu sztuki kościelnej i przemy
słu artystycznego i umożliwić duchowień
stwu poznanie ich wyników. Komitet w y
stawy postanowił następnie uwzględnić na
stępujące działy:

I. Z zakresu malarstwa starać się o 
dzieła kultu religijnego, w szczególności 
obrazy ołtarzowe, ferelronowe, stacyjne, 
a nadto religijne rodzajowe, nadające się do 
ozdabiania mieszkań chrześcijańskich.

II. Z malarstwa dekoracyjnego: proje
kty dekoracyi Kościelnej i witrażów, jak ró
wnież włtraże w szkle wykonane.

III. Grafika artystyczna i reprodu
kcja: obrazki do modlitewników, autobio
grafie, akwaforty, obrazy ścienne reli
gijne.

IV. Rzeźba f guralna, wypukło i pła
skorzeźba: ołtarze, ogrójce, stacye, feretro
ny (figury obnośne), epitafia przydrożne, 
krucyfiksy stołowe i ścienne, medale i me
daliki.

V. Architektoniczny dział obejmie pro 
jekty kościołów, oraz urządzenia wnętrz ko
ścielnych, dzwonnice, kaplice i t. p.

VI. Przemysł artystyczny winien być 
przedstawiony przez przedmioty, o Ile cne 
będą wykonane według orygmalnyoh pro 
jektów artystycznych.

Z zakresu snycerstwa i stolarstwa: oł
tarze, ambony, stalle, konfesjonały, ławy, 
klęcz ibi katafalki, berła brackio, wyroby 
pozłotnicze, jak: ramy, tabernakula, lichta
rze 1 t. p.

Wyroby metalowi: kielichy, moaslran 
cye, puszki, pastorały, lichtarza, lampy, 
świecznik:, kadzielnice, dzwony i dzwonki, 
ampułki i balustrady. TkaaP y i hafty: sza
ty ŁoScielac, ornaty, kapy, infuły, kilimy,

pamięci jKtaryi Konopnickiej.
—c—

U ta len tow any  p o e ta  b ia ło ru sk i Ja n k o  
K u p a ła \za m ie śc ił\w '%tX a s z e j  S i u i e » u icrsz, 
pośw ięcony w ie lk ie j pcetce po lsk ie j, k tó ry  
w p r z e k ła d z ie  p . E. K  p o d a jem y  za  „Slo- 
U'en:u uarnzaw skiem .

I odeszłtś, piiśaiarko nart-du 
W świat nieznauy i ci;mny, dtloki,
Z cierpień,'smutków i krrywd togo grodu 
Przeszłaś w c is ię  szczęśliwą na wieki.

I załkały wnet piersi prost&ez*,
Łzy perłami spłynęły za tobą,
Karód cały zawodzi i płacze,
Boś pokryła nas wszystkich żałobą.

A jak pieśń twa mii ^cią skrzydlata 
Przebiegała nad ziemie i pola,
Tak cię płacze w.itś iiacza ta chiia , 
la k  łzą"rosi ta chłopska ich rA*.

I choć serce twe ścichło znękane,
Choć twe oczy miłośnie nie świecą, 
Twojejpieśni, twe ónmki kochane,
W ieki całe by promień przelecą.

Jak bez granic twe było kochanie,
Jak pieśń twoja miłością wciąż drżała,
Tak b;z miary nasz ból i płakanie,
Tak rozpaczna ta ziemia dziś cała...

O! niech dnch twój z światłości krainy 
Zstąpi kn nam i łzy nam osnszy,
Bo przesmntne sieroce twe syny,
Bo rozpaczne, zwątpiale ich dusze...

Osypiemy ci kwieciem mogiłę,
Kwieciem świeże®—tą ręką sierocą,
Bo pieśń twoja nam kwiatem wciąż był*, 
Na8Zetn szczęściem, osłodą i m?cą.

I chrć wiek' po śmierci twe, miną,
Choć Już spoczną, co dzisiaj tak płaczą,
O twych pieśniach wspomnionia nie zginą, 
Wstrząsać będą pierś smutną, tałaczą...
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Z  \zh prawodawczych.
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X  Da. 25 b. m. edbjło Łię pierwszo w ciągu 
bieżącej sesyi posiedzenie komisji rugów poselskich 
Kaay Państwa. N a posiedzeniu obrano prezydjum w 
następującym składzie: prezes—seLator Szmetnan, wice* 
prezes,Benj Trepj w (2).

Następnie zatwierdzono mandaty oasbjpujących 
nowoobraaych posłów do Rady P ań stw - od duchowień
stwa świeckiego o Tregubowa, od właścicieli ziemskich 
Król. Polsk. p Henryka Potockiego i od zjazdów wła
ścicieli ziemskich guhernii: wileńskiej p. A. Chomiń- 
skiego, wołyńskiej—hr. Olizara, grodzieńskiej — p. K. 
biirmunta, kijowskiej—H irwatta, kowieńskiej— Meyszto
wicza, mohylowskiej - - Woynicz-Eiauożęckiego i podol
sk iej— Orłów tk logo.

Następne posiedzenie kom isji dla sprawdzenie, 
pozos. ltych nowych mandatów wyznaczono na dz. 2 li
stopada.

X O formule intorpelacyi tradowików w spra
wie półcienia prasy już pisaliśmy; podsjemj tu jeszcze 
ustęp nterpela' yi, zawierający dane statystyczne.

tSpecyalnie po rozwiązaniu II Dumy, gdy usta
wa o cochranle» z 1881 roku była wykorzystana wszę 
dzib przez miejscową admmistracyę dla wydania pra
wie Jednoznacznych postanow.eń przeciwko prasie, na 
zasadzie niedekłndnyc1’ informacyi prasy za czas od 
do. 3 czerwca 1907 roku do du. 17 października 1908 
roku było 418 wypsddów zastosowania postanowień o- 
biwiązających z nałożeniem grzywien w sumie 290,950 
rb., w ciągu 11 miesięcy 1909 roku — 205 wypadków 
na sumę 91,720 rb.; postanowienia te są aż w trzech 
punktach nielegalne: 1) prawo o ochranie od chwili 
zwołani/* Damy nie jest prawem, na co wskaza. w swem 
przemówieniu październik owiec Godr.ioW dn. 21 lutego 
i r c i u ;  2) prawo z roka 1881 co do treści samej 

■f.ie nie może być stosowane do prasy, gdyż postano- 
>7ion;a obowiązulsco, tyczące się prasy, zuoełnie nie 
wynikają z punktu 1-go par. 15 tej ustawy; 3j postano 
wienia obowiązujące przeciwko prasie co do treści swej 
w dzier.ją się w sferę, ralożącą do kompetencji ustaw 
karnych*.

X  Frakcjo poczęły zgłaszać foimuły przejścia 
do czytania według ań,yt ułów projektu prawa o naa- 
czaniu clementarucm. Grupa s.-d. będzie głosowała 
rrzeciwko przejściu i złożyła odpowiednia foimułę 
Frakcja 17-go października złożyła następującą formu
łę: Uważając za konieczne nrzeds ęwzięcie środków 
celam l)  przygotowania dostatecznego kontyngentu 
nauczycieli ludowych, znających język rosyjski, a także 
ewentualnie jeden z języków miejscowych; 2) przyguto- 
wan:a konlyngensu inspektorów szkół Indowy oh, 3) o- 
bliczenia ilości potrzebnych szkól rosyjskich i miesza
nych; 4j ułożenia kosztorysu koniecznych wydawnictw, 
Dama przechodzi i t. d_

Zabieg* ukraińskie.
Ze Lwowa donoszą, żo akikińey, widząc bunku- 

teczność swej taktyki obstrukcyjnej w sejmie, postano
w ili zaatakować poiaków rrzez W iedsń i obstrukcję 
swoją przedstawić jako mową krzywdę i nową prowo
kację ze skony polskiej. Znamienne w- tej sprawie 
informacje przynosi -G onie;»

Uto ukraiński «Komit#t Narodowy* wysłał do 
p.p. Romańczuka i Ceglińsiiego, biorących udział w 
obradach delegacji wspólnych w Wiedniu, telegram z 
żądaniem, aby udali się natychmiast do prezydenta 
m niitrów br. Bienertha i interwoniuwali u niego na 
rzec* sejmowej reformy wyborczej i na rzecz tkrzywdy 
ruskiej* w tej sprawie.

Gayby rząd odmów.ł intorwencyi swojej w tej 
sprawie, p.p. Romańczuk i Ceg! ński mą ą się ndać do 
cesarza i następcy tronu, aby tą drogą spróbować ata
ku na polaków i większość polską, która proponowała 
bardzo korzystny dla rusinów kompromis, przedstawić, 
jako przeciwną reformie wyborczej, » posłów ruskich, 
którzy przeszkadzają sprawie, urządząąc ebstrnkcyę, 
przedstawić w św ietle obrońcow reformy.

Równocześnie «Narodnyj komitet* rozesłał do 
dzienników wiedeńskich komunikat, w tym samym du
chu zredagowany, tam jednakże nm.n zczonia go ndmó 
wtono. • '

Wobec tego nkraińsyi zatelegrafowali do b»wią 
cego w Paryża p. Fedorcruka — znanego z reweiacyi 
Rakowskiego o stosunkach pieniężnych rnsinów z rzą
dem pruskim — aby w «Conrrier Eurupesn*, z któiym 
ma stosunki, i ewentualnie w innych pismach irancut- 
kieb postarał s.ę  o przemycenie artykułów, przekręca 
jącjch stan rzeczy na rzecz Ukraińców

KROMKA PR0WI1CY0JMLIIA,

(Z pism i od k ifesportitentou).).
— Oryginalny sposób rywalizaoyf. Prze

łożony 2-kUsowej szkoły ziemskiej we wbi 
Sopino, po wiato berdyczowckiego, zwrócił się 
do berdyczowskiego zaiządu ziemskiego z 
zawiadomieniem, iż miejscowy zarząd ep#r 
chiŁloy zażądał od niegi>, aby dzieci, które 
przeszły' ze sokoły parafklnej do jega b z k o  
ły, odesłał z powrotem do szkoły parafialnej. 
Nauczyciel wskutek tego zrtalaał się w na
der trudnem  położeniu gdyż rodzica tych

nie życzą sobie powrotu swych 
fo ici do dawnej szkoły. Berdyczowski za- 

r, ąd ziemski, również nie wiedząc, co po 
cząć, gdyż podobne żądania zarząd eparchid- 
ny postawił w wielu innych miejscowościach, 
zwrócił się o dyrektywę w tej sprawie do 
kijowskiego gubernialnego zarządu do spraw 
ziemskich.

— Nabożeństwo za dusię Konopnickiej. 
Dnia 22 b. m. odbyło się w Białej Cerkwi 
z inieyatywy Koła kobiet polek nabożeństwo 
żałobne za duszę Konopnickiej przy licznie 
zebranej publiczności,

— Tyfa# 1 szkarlatyna. W . Wasylkowie w tycL 
dniach odbyła się narada w sprawie walki z panującą 
w powiecie szkarlatyną i dyfterytem Obecnie na na
radzie lekarze ziemscy wyjaśnił1, że szkailatyna szerzy 
się nie w s wszystkich okręgach powiatu, natomiast dy
fteryt panuje wszędzie .  szerzy się z zatrważającą 
szybkością; okazało się, ze w okręgu wasylkowskjs 
zauotowano 60 wjpsŁków dyfterytu, fąstopskim —102, 
grebieńskim—50, w ielko-pcłow i«ci.m -80, białocerkiew- 
skim—40 i w mieście Wasylkowie 20 wypadków. W 
szkołach ziemskich wypadków dyf.erytu nie było. R a  
naradzie postanowiono urządzić odczyty dla lada o 
śrcdkach zapobiegawczych przeciwko szkarlatynie i dy
fterytowi, a w razie dalszego rozszerzania się epide
mii kaidemu lekarzowi okręgowemu dc dać do pomocy 
felczera.

 R u s k i *  s p ó ł k i  w  G a l i w y i ,

W edług dat, jakie podaje istniejący w G alicji 
organ ruskiego związkn rewizyjnego tEkonomista*, 
t  Kraje wyj Sojuz Krodytowyj* obejmuje, za 12 lat 
istnienia, 234 stowarzyszeń, a Jego obrót kasowy wy
nosił w 1909 roku 47,728,000 koron.

Co się tyczy rnchu spółek udziałowych, to było 
ich w 1905 roku 100 z 46,630 członków, w 1906 roku 
134 z 59,548 członków, w 1907 roku 130 z 79,550 
członków, w 1908 roku 227 z 88,842 całnuków, w 1909 
roka 304 z 108,392 członków.

Z końcem sierpnia 1910 roka było już 390 ru
skich spółek udziałowych. Związek rewizyjny, który 
kontroluje te spółki, wydaja zarazem ich statystykę, 
a oprócz tego dwa miesięczne czasopisma fachowe, 
p. t.: tEkonomista* i popularną tSamopomoszcz*, po
święconą specyalnie spółkom włościańskim. Pisma te 
m ąą nakład 11,000 egzemplarzy.

Ruska asekuracja tDniatr* miała z końcem 
1909 roku mijątka własnego w udziałach i w fandaszu 
rezerwowym 352,396 koron, wkładek oszczędności miała

3,721.068 kor., rozdała pożyczek na skrypty i weksle 
3,4Lu,003 koroa.
J S x £ t.Spółki, stojąco pod patronatem organizacji koope- 
latywnej tNarodny Dom*, liczyły w 1909 roku 6,879 
członków, majątek irh przedstawiał wartość 108,000 
koron, n iały  one obrota towarowego na 1,582,000 ko
ron, a ich obi ot kasowy dosi jgnąj sumy 20,642,000 koron.

Nakoniec tNarcdaa Torhowla* z 19 filiami orga
nizuje wiejskie sklepiki i ma obecnie takich spó
łek zorganizowanych 92, z zastętem 12,5C0 członków 
i 135,000 udziałów. Ich obrót towarowy doszedł w 1909 
roku do 2,989,000 koron.

Cyfry te mówią za siebie, jak szybko ekonom i 
cznie podnoszą się spółki rnskie w G alicji.

ammmmmmmmmmm

Wybory 
do rady miejskiej,

Polskie zebrania przedwyborcza.

Dziś o goJz. 8 ej wieczorem w sali 
UOgniwa" odbędzie się z ł pozwoleniem gu 
beraatora zebranie wyborcze polaków z cyr 
kułu sterokijowskiego. Na zebraniu dokona 
ne zostaną wyoory kandydatów polaków 
na radnych do kijowskiej rady miejskiej 
na przyszłe 4-lecie 1 9 1 0  — 1 9 1 4  roku. Kan
dydaci, którzy oi rzvmają większość gło
sów, bęaą popierani w czisie wyborow 
do rady miejskiej. Ze względu na ważue 
znaczenie sprawy — jest pożądane, aby 
wszyscy posiadający prawo udziału w wy
borach stawiU się w sali Ogniwa. W takim 
bowiem tylko razie kandydatury na radnych 
nie będą no?żły charakteru przypadkowego, 
a przyszli radni będą występowali z całem 
przeświadczeniem, że reprezentują ogół.

Terminy i formalności wyboicze.

Wczoraj gubernator kijowski zatwier
dził terminy wyborów do rady miejskiej, 
wobec czego zarząd miejski podaje do tgol- 
n&i w:;adomości następujące informacye:

1) Wybory radnych do kijowskiej rady 
miejskiej: n a  4-lecic 1 9 0 6  — 1 9 1 0  r. zostaną 
dokonane w retuszu, Kreszczatyk 18, 
w następujących terminach: dla cyrkułu wy
borczego pecz&rskiego w dn. 16  listopada, 
we w tofet, dla starohijowskiego — 17 listo
pada, w e śr&dę; dla łuttjanowieckiego — 
1 9  listopada, w piątek; dla płoskiego — 
22- Ifolopada, w poniedziałek; dla padolshie- 
go — 23 listopada, we wtorek; dla łybedz- 
Jciego — 27 listopada, w sobotę; dla palaco• 
wego — 29 listopada, we wtorek; dla bul
warowego — 30 listopada, w sobotę, i dla 
Sołomenhi 2 grudnia, we czwartek.

•2) Wydawanie kart wstępu na zebra
nia wyborcze będzie się odbywało od godr 
11 — 2 po połud. i od godz. 6 — 64? wie 
czorem. Do godz. 2-ej będą przyjmowane 
od wjborców kartki z nazwiskami osób, nt? 
które zamierzają oni głosować.

3) Osoby, posiadające prawo udziału 
w wyborach na mocy pełnomocnictwa in
nych osób lub instytucyi, lub też w roli ich 
prawnych przedstawicieli, powinny złożyć 
prezesowi zebrania wyborczego: pełnomocni 
cy — ustanowione pełnomoonictwa, opieku
nowie i kuratorzy wyroki (ukazy) o za
twierdzeniu ich na tern stanowisku, przed
stawiciele instytucyi rządowych, dobroczyn
nych, naukowych — rozporządzenia na pi- 
ómio zarządów swych i naczelników, a przed' 
>4awiciele towarzystw, spółek przemysłowo 
handlowych — świadectwa zarządów tych 
instytucyi. Wyborcy, których prezes zebra
nia wyborczego nie zna, powinni oprócz te 
go złożyć swe legitymacye, poczem będą im 
wydane imienne karty wstępu do sali 
w czasie wyborów.

4) Wybory rozpoczną się punktualnie c 
g 7 wieczorem, i wszyscy, któ"zy się spóźnią 
na zebranie wybrauze; nie bęaą dopuszczeni 
do udziału w wyb< rach.

5) Wyborcy, którzy zrsiaii wpisani do 
list wyborczych, lecz stracili prawa wynei 
cze przed wyborami, oraz os<-hy, zalegające 
w opłaceniu podatłiu szacunkowego w w y 
sokości przfcsr.łi połowy sumy podatkowej, 
nie będą dopuszczeni do udziału w wy- 
boracn.

Cudze piórka.
Pouawaliśmy niejednokrotnie, i>> klub 

nacyonalistów w celach agitacyjnych umiesz 
cza na listach swych str nników i kandydr 
tów nazwiska osób, cieszących się ogólnem 
p .ważaniem, co ma się rozumieć wywołuje 
stale protesty ze strony tych osób. Obecnie 
mamy nowe dowody takiego nadużywania 
cudzych nazwisk. W  cyrk. płoskim, gdzie 
nacy-maliśsi szczególnie energicznie agitują 
wśród mniej zamożnych właścicieli kamie 
nic, niedawno nk&zała się lista kandydatów 
na radnych z tego cyrkułu. Poraięd-zy na
zwiskami rozmaitych panów Jacenków (ćy- 
misyonowany stójkowy), BudoWiczów etc. 
byli wymienieni i dwaj radni teraźniejsi, 
pp. Ślusarewski i ltyhiński. Wczoraj po
szkodowani umieścili w „Kijów. Myśli1* list 
otwarty, w którym oświadczają: „nikomu 
nie dawaliśmy pozwoleniu na umieszczanie 
naszych nazwisk... na liście kandydatów, uło
żonej przez nieznanych nam autorów... po 
nieważ uważamy, że prawo wystawiania 
kandydatur należy do ogółu lub przynaj
mniej większości w jborców, nie zaś do po
szczególnych osób, i może to być dokony
wane na walnych zgromadzeniach wybor
ców, a nie w gabinetach prywatnych. Z wfe- 
lu osobami, umieszczonem* na liście, my nie 
możemy się solidaryzować**. Jak widzimy, 
nacyonaliści co parę dni otrzymują publicz
nie nauczki, m!mo to są niepoprawni.

Przedstawiciele na wyborach.
Zarząd 4-go T-wa udziałowego właści

cieli kamienic (Strzelecka ,Ns 16) zawiado
mił prezydenta miasta, że do udziału w wy
borach został upoważniony rz. r. s. Sawicki. 
Od V gim m zyum  naPeczerskn w wyboraoh 
weźmie udział dyrektor gimnazyum, p. Kar
piński. Jak widzimy, instytucye kijowskie- 

oLręgu naukowego będą reprezwhtowane 
na wyborach przez samych nacyonalistów.

W sprawie zaległości podatkowych.
Gubernator kijowski szambtlan A. Giers 

za naszem pośrednictwem podaje do wiado 
mości, iż na mocy postanowienia kijowskie
go gubernialnego zarządu do spraw miejskich 
do ust wyborczych m. Kijów* zostały wnie

siono takżo osoby, które nie opłaciły podat
ków miejskich, z zastrzeżeniem, że osoby, 
które przed wyborami nie uregulują swych 
rachunków z miastem, zostaną wykreślone 
z list. Obecnie p. naczelnik gubernii zwróci! 
się do zarządu miejskiego z prośbą o uło
żenie listy dłużników miasta według poszcze
gólnych okręgów vjborczvch i wywiesze
nie tych list w dniu wy;.oxow w miejscach 
widocznych, w lokalach, gdzie odbywać się 
będą wybory do rady miejskiej.

W celu uniknięcia jakichkolwiek nie
porozumień, gubernator polecił stałemu człon
kowi guberniafnege zarządu do spraw miej
skich, p. Jaroszewskiemu, w przeddzień każ
dego dnia wyborów sprawdzać listy osód, 
które nie opłaciły podatków miejskich w 
każdym okręgu wyborczym.

■iiiiumfiniimiMi— »

U S T  DO REOa KCYI.

Szanowna Redskcyo! 
Uprzejmie proszę o podanie do ogólnej 

wiadomości odpowiedai mojej na list hr. 
Miec/yslawa Ponińskiego, umieszczony w 
nr 274 „Dziennika".

Zapewne, żo teorya niereagowania na 
prawdę je st w niektórycn wypadkacn bar
dzo wygodną, albowiem daje szerokie polo 
do domysłów w tym lub innym Kierunku 
i pewne, że się tak wyrażę, pozory moral
nej wyaszośii. Tymczasem sprawa przed
stawia się inaczej:

Paktu sprzedaży części Majkowa wło
ścianom przez hr. M, Ponińskiego nil: nie 
zaprzecza, więc ten fakt pozostaje faktem.

Ci się zaś tyczy faatu braku chęci 
.oddania tega kawałka ziemi w ręce speku- 
iantów6, to zupełnie nie dowiedziono, by ci, 
którym koniecznie tę spekulacyę narzucają, 
byli* nimi w rzeczywistości, ponieważ opar
cie tego twierdzenia na gawędach nie s ta 
nowi faktu, a z moich wyjaśnień., opartych 
na cyfrach, widać, że w danym wypadku 
w spekulaoye bawiła się strona przeciwna. 
Trzeci zaś fakt, odnoszący ao punktu na
szego kontraktu, w którym powiedziano, że 
mam eię usunąć z dzierżawy za pewnein 
wynagrodzeniem w razie sprzedaży Majkowa, 
puzostaje o tyle tylko faktem, że nie obo
wiązuje mnie prawnie do ustąpienia w wy
padku sprzedaży części tegoż majątku, co 
jest zupełnie zrozumiałe i o czem hr. M Po- 
nińsiń wie doskonale, bo to w mojej nota- 
ryalnej odpowiedzi zupełnie wyr&źnie wyja
śniłem.

Przejście ziś  tej sprawy z ogólnego 
tła na osobiste zostiło wywołane nie z mc 
jej przyczyny, ponieważ ja byłem w mi jej 
korespondenci w nr 232 „Dziennika** tylko 
stroną wyjaśnidjącą, nie zaś zaczepną, a od
powiedź moja w nr 255 jest tylko odpar
ciem punkt po punkcie z?rzutów, czynionych 
mi w nr 237 „Dziennika" przez hr. Mieczy
sława Pon ńskiego

Zaznaczam przytem, że zawsie i wszę
dzie będę reagował w obronie sprawy, którą 
uważam za słuszną.

Z należnym szacunkiem
21 października  ̂ powa: . Jem
1910 r. Majków. Zygmunt Waśkowski.

a i t o M U f e u

Posiedzenia rady miejskie].
Zebranie dość liczne. Po raz pierwszy w po

siedzenia bierze adział nowy przedstawiciel duefco- 
wieństwi, protojerej Frozor w. Przewodniczy p. Dja- 
kow. Na galeryi dość publiczności.

Rada rozpatruje i zatwierdza nowo przepisy o- 
buwiązające w ^prawie piwiarni. Skierowane one rą 
z jednej btrony przbciw wykroczeniom antysanitarnyn,, 
z drugiej—co główniejsze — przeciw uuądzaniu pud 
firmfl yiwiarni potajemnych łingI6w. Si^d onowiązkó- 
we warunki: wszystkie pokoje w piwiarniach paw ntiy 
być połączone oszklonemi drzwiami, zasłanianie okien 
lab używanie nieprzezroczystych szyb j o t  wzbronione. 
Wzbronione również urządzanie noc'egów w piwiar
niach. Minimalny wiek służących 18 lat i t. d Prze
pisy zyskują moc obowiązującą po 2 tygodniach od idh 
ogłoszenia

P. Diakcw zakomunikował radzie miejskiej o od- 
mowie d. H&roaeckiego od dalszego prowadzenia robńt 
isnalizacyjnjcn. Ze wrglęau na znaczne straty, ponie
siono przy roboiacb p. H> rodecki prosi radę o nabycie 
a uie„;0 | oz s u łj  h m»tt*rj iłów za sumę 27 tyj. rb. 
Komisya kanalizacyjna nwzglądoiła priśb? p H. i do
konała ponownej bcłtaryi ta  prowadzenie nieskończu 
nych rebot. Nowy irzedsiębiorct prdjął się DrowadiC- 
ma ich za sumę i* 4.500 rb. m żi2ą niż p. Horodecti. 
Pomimo, ze waRnki to dla miast* okazały jię dogu- 
dne, pomimo iż szereg mówców udowodnił, że p, H. 
w jk o lJ  natrndniejsze roboty, rada miejska nie przyję 
ła odmowy przedsiębiorcy.

Najwięcej ożywieni* wriosła do redy prośba za- 
rządu wyższych kursów żeńskich o dodanie „ursom ao 
ofiarowanego poprzednio pl»cu jeszcze 316 sąż. kw. pod 
budowę własnego gmachu kui.-ó- pr;.y ni. M,-\7łodzi- 
miersi ej oraz o sporządzenie aktu własności na 
cały piat. Sprana in  m erito  znalazia uznanie rady 
miejskiej, różnica zdań powstała co do załatw enia 
formaltięj strony. Prawica rady miejskie, wypo
wiedziała1 się bezwzględnie za oddaniem gruntu i spo
rządzeniem aktu kupna, .rai Jednak radni zaopnno 
w» i przeciw takiemu postawieniu kv csfyi z obawy, że 
w razie ponownego zamknięcia kursów, plao przejdzie 
do ministeryum oświaty i zostanie zużytkowany na 
inuo cele.

Więlt*zośc’ą głosów odrzucono y niosek oddania 
kursem ziemi t er ipsur użafo przyj ;io zV> uch^r.łę nzstę- 
pujątsj traści: rad* miejska nadaje T-vsu wyższego wy
kształcenia kobiet ziemię, pozwala pa zastaw jej w in 
stytucyaoh kredytowych, w razii zaś zam knięci urzel- 
ni ziemia ta może ly c  użyte tylko dla nowych analo 
gicznycb kursów.

Posiedzenie nie obeszło się bez żgjść humory
stycznych. Członkowie komisji szacunkowej p. N iki
forów i Sierenko zażądali wynagrodzenia za oszaco- 
wanio 750 posiadłości na Sołouenee. Niektórzy radni 
obstają prztr tero, że praca ta powinna byc dokonana 
dar: 10, Nikiforów łada wynagrodzenia. P . Djakow 
żapytric—ile? p. Nikiforów: «po 1 rabin cd posiadło
ści*. P. Djakow—to za wiele, tam posiadłości są d o- 
bne. P. Nikiforów: ta le oszacowanie ich wymagało 
w iele fatygi, więc 1 rb. to nio w iele. Zresztą można 
ustąpić do 60 kop.*. P. Djakow proponuje 50 kop 
Targ w  targ stanęło na 420 rt. za. oszacowanie po- 
siatuośc* na Sołomenee i w cyrkule łybed«kim.

N a tem posiedzenie zamknięto do dnia na
stępnego.

K R O N I K A .
a n i  ■ i e r i f i  

Dlii 29 (11) Narcyz* B. W.
Jutro 30 (13) Gennana i Sorapiona B. W . 

Wklk&L alańlk gady. 7 a .  09 
ZftńkM słońc, p i )  4 a  20. 
D łogetć Ania g r i i .  9 B . 1L

— „GruowJd.* Zapowiedziany przez 
Koło kobiet odczyt znanego pisarza d-ra 
Konczyńskiago na temat: „Grunwald w 
twórczości polskiej** odbędzie się, jak to już 
pisaliśmy poprzednio, jutro w „Ogniwie.“

— Zabawa w P. T. 6 W niedzielę dn. 
31  października odbędzie się w lokalu P . T. 
G. zabawa dla uczącej się młodzieży i dzia

twy. T-wo dokłada wszelkich starań by ze
brana dziatwa n*jweselej w.eczór spędziła. 
Po zakończeniu zabawy dziecinnej, która 
trwać będzie od godz. 6 do 10 wieczo 
rem, rozpoczną się tańce dla osób doro
słych.

- -  7nów intendentura warszawstia W
grudniu roKu zeszłego zarząd warszawskiej 
intendontury okręgowej nakazał warszaw
skiej komisyi dostawo wej, („zagotowitiel- 
naja6), funkcyonującej w kijowskim okrę
gu, zakontraktować produkry dla inten- 
dentury do listopada 19lu roku włącznie. 
Komhsya z przedstawicielem kontroli pań
stwowej na czele zwróciła intenderturze 
warszawskiej uwagę, że taki kontrakt jest 
nader nieopatrzny i zbyteczny, gayż na wio
snę ceny spadną i intendentura poniesie zu
pełnie zbyteczne koszty.

Pomimo to intendentura warrzawska 
powtórnie kategorycznie nakazała niezwło
czne zawarcie kontraktów, powołując się 
przy tem na „przepowiednie" prof. Gryboje- 
dowa; iec nocześnie nakazano zakontrakto
wać możliwie największą ilość produktów

Powyższe zarządzenie intendentury w ar
szawskiej dało ten wynik, że płaci ona obe
cnie za pud żyta w okręgu kijowskim o 30 
kop. drożej, niż intendeniura kijowska. Nie 
dość tego, zamówiła ona znacznie większą 
ilość produktów, niż jej potrzebo.

Tym sposobem intendentura warszaw
ska znalazła* się w nader kłopotkwem poło
żeniu względem dostawców. Aby uniknąć 
większych nieprzyjemności, zwróciła się ona 
po „radę** do głównego zarządu intendenta 
ry. Tam sprawę załatwiono bardzo szynko: 
nakazano intendenturze kijowskiej niezwło
cznie przyjąć nadmiar żyta, zamówionego 
pisez intendentm ę warszawską, w ilości 2C0 
tys. pudów w cenie 9u kop. za pud., <rdy 
płaci ona obecnie za pud 50— 60 kop. Tym 
sposobem intendentura kijowsks musi prze
płacić za tę dostawę 60,000 ib.

Po obejrzeniu żyta przez tutejszych in
tendentów okazało się, że jest ono porośnię 
te, i kijowski zarząd nie chce go przyjąć. Jak 
widzimy, zaczyna pię historya, bardzo zbli 
żona do afery z butami warszawskimi.

Obiegają także pogłoski, że w tych 
dniach do kijowskiego zarządu intendentu
ry zgłosił się pewien kbiążę K. i prosił o 
przyjęcie dostawy żyta baronowej Wr. w 
ilości 30,000 pudów. Żytc to, również poro 
śnięte, zamówiła w reku zeszłym intenden- 
tura warszawska.

— Aresztowanie byłego intendenta. W 
zwiąsku i  rawłzyą senatora Gliszczyńskiego 
na Syberyi, z rtzkazu omskiego sędziego 
śledczego, pomocnik komisarza cyrkułu sta- 
rokijowskiego Kapustianskij aresztował wczo
raj dym. podpułk. Abramowa, byłego prze
wodniczącego omokiej podkomisyi, zajmują
cej się dostawą prowizyi dla wojska.

Aresztowany oskarżony jest z §§ 362, 
372, 374, 377 i 3 7 8  kodeksu Karnego. Abra
mowa umieszczono tymczasem w cyrkule 
slarokljowsklin.

— Nowy sposób komunikacyi. Mieszka
niec wyspy Truchana, p. J. Z .iko, zapropo
nował prezydentowi miasta oddanie mu kon- 
cbsyi na urządzenie komunikacyi zimowej 
między wyspą Truchana a miastem. Prze
wożenie przez Daiepr ma się odbywnć na 
saneczkach, popychanych przez jyżwiaWy. 
Koszty przewiezienia mają wynosić 2 — 5 
kop. od osoby. Termin koncesyi— 10 letni.

— Gtw&rcic linii tram wajowej. Gnegdaj 
komisya gubornialrego zarrąda wspólnie Z 
przedstawicielami miasta oglądała nową liniłę 
tramwajową Piorezna — SzuUwfct. Komisya 
znalazła szereg niedokładności technicznych, 
wśród których główną je s t brak kabia pod 
ziemnego dla prądów powrotnych. Po usu
nięcia tych niedokładności, T-wu tram w a
jowemu wolne będzie rozpocząć ruch na no
wej: linii.

— Budynek siacyl miejskiej. Naczelnik 
kolei Poł -Zach. wydał rozkaz o rozpoczęciu 
robót ziemnych w sadybie N» 14 przy ulicy 
Puszttińskiej, gdzie ms stenąć własny budy 
nek stacyi miejskiej kolei Poł -Zach.

— Opłata peronowa. Nie później jak 
w grudniu roku bież. na siacy ach kolal 
Pułud.-Zachód. Elisawetgrad, Równe, Łuck 
i Bendery będzie wprowadzona opłata za 
wstęp na perony pociągów osobowych.

Na wiosnę takaż opłata bedzio wpro
wadzona na stacyacb: Bojatka* Motowldłów 
ka, Winnica, Nowo-Usrainka, Zaołbunowa, 
Krzemieniec, Kowel i Rybnica.

— Zaległości. Gubernator kijowski za 
żądał od prezydenta miasta uiszczenia zała 
głości m. Kijowa w sumie 22.112 rb., nale
żnych rządowi za utrzymanie policyi,

— Rewizya. Według obiegających po
głosek, wkrótce ma być wyznaczona rewizya 
kijowskiego Rubernialnego zarządu do spraw 
miejskich. Jak mówią, rewizyf dokona jeden 
z urzędników do szczególnych zleceń przy 
generał-gubernatorze kijowskim.

OSOBISTE.
— Przejaidem z Odesy do P arjża 

w Kijowie zatruymał się na parę dni poseł 
francuski w Parsyi, p. Raymord Lscomte.
^  f ' —  ZBROJNY NAPAD. W o środę wieczorem 

sufich uzbrojonych bandytów dokonało na drodze Staro- 
Żytomierskiej napada na 7 ludzi, powracających woza
mi z Łnkjanówki. Złoczyńcy, drożąc rewolwerami, 
zmusili wszystkicu sLdmiu do oddania pfonięrtzy, j*d- 
nogo zaś, który chciał się sprzeciwić, anili. Ranny z 
trądem doszedł do .coszar batalionu- kulejowcgo, znaj
dujących się w pobliża i tam ndzielono mu pierwszej 
p»i' »cy. C zajściu powiadomiono policyę, która po 
spłoszywszy ua miejsce wypadku zatrzymała jednego 
podejrzanego osobnika.

W kieszeni aresztowanego znaleziono sześć na- 
Doi rewolwerowych.

— Z GŁODU. Wczoraj w nocy na Priorce 
przechodzącemu żołuioizowi zrabowano pacz. p 3  rz<? 
czarni. Złodziej, którego zatrzymano, niejaki Itiaza- 
nów, twierdzi, że do grabieży popchnął go glód;--przy- 
pnszczal on, że w paczce zmjdnje się cnleb.

—  KRADZIEŻE. Z piwnicy Wkwnły (Kresz- 
czatyk Nr 52) zrabowano 70 butelek likiem , koniaku

wina na sarnę 20C rb.
— Na Łukjanówce skradziono przyjezdnym wło

ścianom 3 konie wartości 200 rb.
— Przv ul. Szczekawickiej Nr 11 ograbiono mie

szkanie Goldfeina.
— N a rogn Lwowskiej i Zanł. Wozniesieńtkiego 

stójkowy złao ił na kradzieży Maksimowa.
— KATASTROFA. Wczoraj na Pecrersku dwaj 

robotnicy, spuściwszy snj do siudni kaiializacyjuej, z 
braku pówietrta stracili przytomność Gdy po narn 
godzinach wyciągnięto ich 20 stndai, obtj byli już bez 
życia.

— NOŻOWNICY. Na ul. KuznicczneJ jakiś nie
znajomy podszedł d i rtbynika Tarasenki żądając pie
niędzy na wódkę. Gdy T. odmówił, bandyta ranił go 
nożem w plecy.

— OBI TW A. Wczoraj w nocy pelicya doko 
uała obławy w domu noclegowym przy ul. Ralyjewej 
Nr 3. Zatrzymano 45 osób, pozbawionych mieszkania
1 zajęcia określonego.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W domu 
Nr 3 przy ul. Z łotoustowsiuj otruła si} kwasem su - 
nym młoda kobieta T. S. cPogotowie* odwiozło de- 
speratnę do szpitala.

— ZEMSTA. Onegdaj w domu Nr 19 przy za
ułku Borszczsgowskim Bejauowska przez zemstę oblała 
Konoplastyja kwasem siarczanym. B. aresztowano.

— NAGI A ŚMIERĆ. W  domu Nr 105 przy 
ul. Saksońskiej zmarł niglu Sorożkin. Trupa odwie
ziono do prosokto. ynm.

— ARESZTOWANI. Policy* zatrzymała na Pc- 
czersku podchmielonego Isaakowa t  nabitym rowolwo
rem w rękn.— Aresztowano głuchoniemego Potaponkę, 
poszukiwanego przez wasylkowską policyę śledczą.

— POD KOLAMI TRAMWAJU. Dwunasty 
wydział kijow kiego sądu okręgowego bez udziału sę 
dziów przysięgłych rozpatrywał wczoraj sprawę woźni
cy tramwajowego Kozła, który przez nieostrożność 
przejechał na ul ty W ielkiej Wasylżowskiej niejaką 
Horcdecką. Horodccka tegoż dnit zmarła w szpitaia 
Aleksandrowskim.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał Kozła na 
pokutę kościelną i 2 tygodnia" aresztu policyjnego.

— REWIZYA. P olicja  dokonała bezowocnej 
,-ewizyi w mieszkaniu studenta A Pawlickiego (W ło
dzimierska Nr. 3).

— ŚMIERĆ OD PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. 
Podczas naprawy instslacyi elektryczne) w łszui pe- 
czerskiej (ul. Moskiewska 41) zabity został prądem cle- 
Irtrycznym robotnik P. Kauatow.

— POPARZENIE. Przy ul. Włodzimierskiej Nr.
2 p. Modzelewska wskuiek nieostrożnego rbebodzonia 
się z lampą została mocno poparzoną. Ooarzył się 
również kwasem siarczanym 7-lstui chłopiec Guwiadow- 
ski (ul. Lwowska Nr. 15).

Z 3ĄDÓZJ.

Zabójstwo.
Wczoraj kijowski sąd okręgowy rozpatrywał 

sprawę Iwana Woronowa, Piotr? hlalutina, Dymitra 
Walajowa, Fedora Nazaronki i Iwana Czer^zukowa, 0- 
skarżonych o zabójstwo Aleksandra Gzereszonka. G/e- 
reszonok zostat śmiertelnie ranicny podczas bćjki po
między dwiema bandami chuliganów, jaka miała m.ej- 
seo w nocy z 17 na 18 maja roku zesPego na ulicy 
W ilczy Jar. Z ran a 18 maja znalozicno go leżącogo 
na ulicy bez przytomności. Przewieziono go do szpi
tala Aleksandrowskiego, gdzie następnego dnia zmarł 
skutkiem zadanych mn ran. Śledztwo wykazi ło, że 17 
maja wieczorem Cztreszonok wyszedł z towarzyszami 
z restauracji na Wilczym jarze, nieoawom nspadła na 
nich band* chuliganów, wśród której znajdowali się 
Woronow, Maiutin, W aiajsw, Nazarenko i Czerszukow. 
Czereszonok i jeden z jego towarzyszy, Pfotr Czyrwa, 
odnieśli rany. Czyrwę unieśli koledzy, Czereszonok 
zaś pozostał na ulicy.

Na sądzie eskarzem do winy się nie przyzn&P. 
Bronił ich z urzędu adw. przys. Mńromcow.

Zeznania iwmdków były tak sprzeczno i u ed c-  
kładeo, że na sądrio nie udało s ’ę ustalić, kto w łaści
wie zra ił CzereszonTa.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał uczestników  
bójki Iwana Woronowa, Piotra Malutiua i Dymitra 
Walajowa na 3 tygodnie, FMdora Njzarnnkę i Iwana 
Czerszukowa na 2 tygounio aresztu policyjnego.

M anja wielkości.
Dwunasty wydział kijowskiego sądu okręgowego 

rozpatrywał onegd.j sprawę urzędnika kijowskiej izby 
sądowtj Aleksandr. Kusznira. oskarżonego z rt. 1416 
i 289 kodeksu karnego Dnia 22 sierpnia ’9G9 roku 
Kusznir ndsł się do rodzinnego swego miasteczka Te- 
torewa i tam, udając sędziego śledczego, co mn się 
łatwe udało, gdyr miat na sobie mundur sądowniczy, 
kazM dziesięmikowi spi o wadzić kilka miejscowych 
włościan, których badał w charakterze oskarżonych o 
pobicie.

Za pc w yżną mistyi.kaeyę, której podsądny do
puścił się bez żadango widocznego ce n, jak iię zdaje, 
jedynie aby poebwatie się przed swymi ziomkami, sąa 
okręgowy skazał go na grzywnę w wysokości 50 rb.

Obraza sędziego.
, Onagdąj. XJI..w-jdziM kjjfiwsłtic^c .ąądn o iię g c  

wego rozpatrywał bez udziału sędiiów przysięgłych 
sprawę duehownegu prawosławnego Torskiogo, oskar
żonego o obrazę członka kijowskiego sądu okręgowego 
p. M. T rtść skrawy tak się przedstawia. Sędzia M. 
wyjechał w coln zbadania świadków na miejscu w 
sprawie pomiędzy duchownym Jaworskim a włościana
mi o grunt. Świadkowie ckładali przysięgę w cerkwi 
przed duchownym Torsktm, w obecności duchownego 
Jaworskiego. Przedtem jeanez ducuowny Jaworski 
zaczął im objaśniać, iż przysięgać mają na to, ze on 
jest właścicielem spornego grui tu Sędzi- zw .ócił mu 
uwagę, żo tego rodzaju wyjaśnień dawać świadkom 
ni# wolno. Wtody odbierający przysięgę duchowny 
Torski krzyknął do sędziego; «Co pan tn sobie my- 
śliszl* Wczoraj sąd okręgowy skazał duchownego 
Torskirgc za obrazę nrzęduiua podczas pełnienia prze
zeń obowiązków służbowych na 50 rb. grzywny.

KROMKA POLSKA.
— Z?pis na tentr polski. Zmarfy w Sa

ratowie w niedzielę 24 b. m. doktor Mikuc- 
ki zapisał 40 tysięcy rubli na teatr wi
leński.

— Z prasy. Artur Oppman (Or Ot) za
mierza od Nowego Roku wydawać kw artal
nik, poświęcony wyłącznie dzielnicy War
szawy, Staremu Miastu, jego historyi i s ta
nowi obecnemu.

— Dotychczasowy redaktor „ Dziennika 
Powszechnego", ks. Hipolit SidmborowJcz, 
ustąpił ze stanowiska. Kierownictwo „Dzien
nika" objął p. Miecznik.

— Pismo św. w języku litewskim. To- 
warz. im. św. Kazimierza w Kownie ogłosiło 
drukiem zeszyt pierwszy Pisma św. w prze
kładzie i z komentarzami ks. Józ. Skwire- 
ckiego, profesora seminaryum duonown. ko
wieńskiego. Wydawnictwo uzyskało apro
batę biskupa żmudzkiego. Całość obejmie 
28 zeszytów, podzielonych na 6 tomów.

— Atlas geograflczno-hlsturyczny litew 
ski. Amerykańska „Yienybe L\etavininku“ 
w roka przyszłym, jako przypadającej dwu
dziestej piątej rocznicy swegc ietm euu, ma 
obdarzyć swych prenumeratorów atlasem 
geograń-historycznym, ułożonym w jęz. li
tewskim. Całość, opracowana przez J. Ga- 
brisa, obejmować będzie 24 mapy i tąblice 
kolorowane, w liczbie których znejdą sie 
mapy: Litw y i Łotwy, Litwy w XII, XV 
XVIII stuleciach. Wydawnictwo, szorow ane 
na podobnych atlasach w językach obcych, 
wyjdzie z firmy paryskiej Laroursa.

— Encykiop' lya litewska. Zapowiedzia
na Encyklopedya litewska — wydawnictwo 
„Ltetuvv“ czykagoskiej—obejmować :na trzy 
tomy po 6 0 0  stron każdy. Na liście 35 
współpracowników spotykamy nazwiska uczo
nych nio-litwinów: pr<;f. J. Rozwadowskiego, 
mającego opracować między innemi roz
działy o języku polskim, Kaszubach i P iła- 
bianacb; prof. A. Dorycza—o jęz. starobuł- 
garskim 1 mowie słowiańskiej t prof. E. 
Woltera—o etnografii, narodzie i literaturze 
łotewskiej i teatrze litewskim w Petersburgu.

Niektóre ustępy zapożyczone zostaną 
z encyblopedyi obcych.

Wydawcą bęuzie A. Olszewski, wy
dawca „Lietuvy“.

— Polak*, a Zakon Krzyżacki. Jako 
przyczynek do szeregu obchodów jubileuszo
wych, które naród po^ki w roku bieżą
cym urządzał z raoyk pięcseletniej rocznicy 
wielkiej chwili przełomowej w stosunkach 
polsko-krzyżackich, odbył się odczyt p. B. 
Stawono p. t. „Polska a Zakon Krzyżacki",



wygłoszony przez autora dnia 24 b. ni, w sali 
„Biblioteki Polskiej- w Moskwie.

— Kursy rolnicze w Kownie. Towarzy
stwo r.ilfiifze kowieńskie, ja k  wiadomo, 
urządza w Kownie w listopadzie r, b. sze
reg wykładów z dziedziny rolnictwa postę
powego.

■Kursy trwać będą od 8 do 18 listopada 
(st. st.), czyli G dni ogółem. Obejmą one 
18 przedmiotów poszczególnych, z których 
każdemu poświęcone będą 1 do 4 godzin. 
Ogółem będz'e 40 godzin wykładowych.

Prcjek urządzenia takich kursów 6 dnio
wych, ogromnie pożytecznych i dla ogółu 
rolników naszych barazo pożądanych, po
wstał w fonie rady [Tow. m J. kow., która 
z inicyatyvfy p. Edwarda Kudrewteza z Su 
ry zek (wiceprsaisą Tow.), powzięła myśl 
upamiętnienia w ten sposób piękny 10-locta 
i dnienia Tow. roi. kowieńskiego.

— Stulecie „Gazety Lwowskiej11. W dniu 
28 lutego 191.1 r. mija sto lal od wyjścia 
pierwszego prospektu na „Gazetę Lwowską", 
dzień zaś 2 kwietnia t. r. będzie pierwszym 
drogiego wieku istnienia czasopisma. Obe
cna redakcya „Gazety* postanowiła upam ięt
nić tę rocznicę wydawnictwem, poświęconem 
hi.story i najstarszego czasopisma w Galicyi, a 
jednego z najsędziwszych w Polsce, tudzież 
trzem stworzonym przez „Gazetę" i wycho
dzącym dawifief lub istniejącym do dftisiaj 
publikacjom peryodycznym, jak. „Iłftfemai- 
Uiści" (1817 — fs48, 1854 — 1859), „Doda
tek tygodniowy" (1850 — 18G2, 18G7 —
.18G8) i „Przewodnik naukowy i literacki" 
(iS72 — 1911.) Komitet uo uskutecznienia 
tej myśli, przez redakcyę złożony, postano 
wił w roku 1911 ogłosić drukiem zamierzo
ne a jeflnowiBkowe istnienie „Gazety", upa
miętniające wydawnictwo p. t , „Stulecie 
„G .zety Lwowskiej" 1811 — 1911". Wyda- 
wn ctwo ujęte, będzie w trr.y działy: I za
wrze „ILstoryę „Gazety Lwowskiej" 1811 — 
1911 r. na tlj ćzłsop'śmiennictwa galicyj
skiego 1773 — 1911“ pióra: dr. Bruchnal- 
skiego, d r Gubrynowioza, d-r Ostaszewskie
go - Barańskiego, d r Fmkla i Rollego, i nlo- 
gralie redaktorów i najwybitniejszych współ
pracowników „Gazety", napisane przez St. 
Wasilewskiego, Er. jaworskiego i d r Osta
szewskiego Barańskiego, II o trzech częściach 
pomieści: „Hustoryę Rozmaitości" d-r W
Bruchnalskii go, „ILstoryę Dodatku du „Ga
zety Lwowskiej" Fr. Jaworskiego i „Histc- 
ryę Przewodnika naukowego i literackiego" 
d-r J. Kleinera. Iii poświęcony interesom 
bibliograficznym obejmie: „Bibliografię Ro- 
zma Uiści" przez d-r W. Bruchtsalskiego, 
„Bibliografię DodaUu* przez Wł. Staniszew
skiego i „Bibliografię Przewodnika, ^nauko
wego i literackiego" przez d-r Pr. Krczeka.

— Echa z pod Kircholmu. W jednej 
z korespondencji z guoernii nadbałtyckich, 
zamieszczonej w „Petcrsburgcr Zeltang", 
znajdujemy pomiędzy irmemi następującą 
notatkę:

„Baron Karol Wrede, właściciel mająt
ku „Siis" w okręgu Jerwen w Estonii, po
stanowił zamienić nazwę majątku na „Wre* 
densiti". Majątek rzeczony jest Jarem kró
la szwedzkiego Karola IX, ofiarowanym 
przodkowi w prostej linii dzisiejszego posia
dacza, synowi szlachcica Kacpra Henryka 
Wredego, za ocalenie życia królowi, gdy 
tsnżo uciekał z Polski po krwawej bitwie 
i od Kircjiolmem dnia 30 co września 1G95 
roku. D jbra „S.ts- przez Jat 300 są w pi> 
siadaniu jednej rodziny, co się rzadko zda
rza wśród posiadłości rycerskich w prowin
cjach  nadbałtyckich..."

Dalej gazeta niemiecka donosi, iż po 
dłuższych staraniach w różnych instancyacn 
majątek „Sits", zgodnie z życzeniem posia
dacza, otrzymał nazwę „Wredensitz".

— 2 W. As Poznańskiego. Na zebra
niu mężów zaufania komitetu wyborczego 
na miasto Poznań poruszuno sprawę głoso
wania nieKtórycn radnych za kredytem 
30,000 m. na przyjęcie cesarza. Postawione 
rezolucję, do której uchwalenia jednak nie 
doszło, wyrażającą nieufność tym radnym, 
którzy za kredytem głosowali.

Dalej nia zatwierdzono kandydatury 
ad w. Drwęskiego, a to z powodu jego sta
nowiska w sprawie wystawy niemieckiej; 
kandydatem został Roman LeftgebęK

— S. p. Karol Popłoński. W dn. 3 -im 
m. n. st. zinarł wEkaterynosławm znany

i zasłużony pedagog, ś. p. Karol Popłoński.
— Nowy poseł. Nowo wybrany poseł 

do parlamentu s erl ńskiego p. Morawski ma 
poza sobą znaczną Art i obfitą cziałalność 
publicy3tyczno - polityczną. Odziedziczywszy 
po dziadku, generale Franciszku Morawskim, 
zamiłowanie i talent do pióra, wydał obecny 
poseł cały szereg książek i broszur o treści 
politycznej i ekonomicznej, przyjętych przez 
krytykę trzech zaborów ze szczurem arna 
niem. 2 IlcNoych jego publikaoyi wymie
niamy „Za głosem kraju", następnie uwagi
0 stronnictwach w Ks. Poznańskiem p. t. „Rząd 
a nierząd", djlej rozprawy ekonomiczne 
„0 dzierżawach tabularnych" i o przesiedla
niu się ludności, następnie broszurę „O po- 
trzeoach dziennikarstwa", a w ostatnich la
tach dwie obszerne książki o stosunkach 
poznański, n p t  „Z zachodnich kresów" i 
„Z walki dwóch duchów".

W  języku francuskim wydał p. Morawski 
dwie prace o stosunkach poznańskich, dru
kowane w paryskiej „R ^ae", a nastęonie 
w osobrych broszurach. W języku nie
mieckim znana i w prasie niemieckiej, jak 
uawno żadna rzecz z polskiego pióra uocho- 
dząca, omawiana broszura o socjalnej stro
nie wywłaszczenia p. t. „Der kommendb 
Tag."

— Król sjam skl o Polsoe. Młody król sjamski 
Maha W & dzira^u i, kiórj ib ą ł  obecnie rządy k ró les t
wem kialogo Słonia po zm arłym  n iedaw no  ojao swoim 
k ró lu  C iniaioD gkoraie, jest autorem pracy o P j Isco, za
tytułowanej guerre de l i  succesion dr. Pologne*, 
nepiaanoj w Baugtuku. N iodnelny dodatek literacki 
«Figara» prdLjo wyjątek z tej pr-.cy, p rzedstaw iający  
stan Europy p. dazae ostatnich chwil żyi-ia Augusta i i
1 po jogo śmierci oraz wanORawodnictwo dworów eu
ropejskich w sprawie ob adzenia tronu polskiego j

— Widnokręgów, dwutygodnika lwowskieg-, uka
rał nię znszyi XVj; zawiera treść: L. Różycki: Chopin — 
T. Niosiołowsiri: Folwark, tragoaya. — Dr. Z. Jachi- 
mecki: Gustaw Mahltr. — H, Irzykowski; Ocalanie 
«isłoty rzeczy*. — Pizegląd społeczny: Fizjonomia ży
cia społeczargo w Królestwie przez dr. A5. K., Głoj 
szlachcica przsz C. C. — Przegląd prasy. — Sprawoz 
dsnir.

— Szykany potftyozne. W Rawiczu (W. Ks.
Poznaósłio) polieya zakazała cdbycia procesyi żałobnej 
przez missto Jna cmentarz ze śpiewami łacińskimi. Po- 
stiirb.fi się o to tamtejsi niomcy-katolicy, którzy z góry 
oświadczyli, że w procosyi uio wezmą u ifia łu  i posta 
rali się i włrdzy policyjnej o wyiam e zakazu, cponie- 
Waz w Rawiczu dotąd ukiej ?r icesyi nie hylo*.

Kiiku poważnych obywateli chełmińskich skazano 
ua Kary pieniężno, ponieś aż odbyli poufną naradę w

sprawio wyborczej. Pomimo, żo narada odi.yla s.ę przy 
drzwiach ząmkuięiych i przy wyłącznym udziale osób 
zaproszonych listownie,—polieya uważa ją za tzgroma- 
dzeme publiczne* i sąd przyłączył się do tsge zapauy 
wania.

— Z rak niemieckich. Jak donosi cDziennik Bjd  
goski*, p. Fef.cki z Gorzyc iMiył od nieme* ScatUfeila 
wieś rycerską Orle (Orlandshof) nód Wyrzyskiem 1800 
rno-g. obszaru za pół miiiona marek. Dawniejszy swój 
malątek, któiy tnkz.i od nioinca nabył, rozparcelował 
p. Felicki między gospodarzy polskich.

K R O W liH  EKO NOM ICZN A.

Wywóz cukru. Od dnia I września roku bieżą
cego wywieziono z Rosy znorauirę i ao Fiulandyi przoz 
wszystkie komory celno 4 .1 ,9 i6  mdów kryształu i 
73,339 pudów rafinady, ogółom 513,253 pudów cukru, 

Cony miejscowo. M a tcrya ly  b u d o w la n e  Cegła 
czerwona za tysiąc 23—24 rt*., crgta bil.ła 2 4 -2 5  b 
międiygórska fC— 5 rh  50 top. Cement pud 43—55:k. 
Wapno pud 23 — 36 kop. Kreda pud 12 — 22 kop 

V<iyM i aulrar.tjt. Cena hurtowa.: Węgiel pud 22 — 
24 kop,, antracyt pud 23 — 25 kcp. O na detaliczus: 
węgiel pad 28 — 33 kop, antracyt 30—35 kop. .Spici,- 
Gis? zbożowy za 40^ 80l 3 kop., rektyfikowany 93* 3 1. 
W orki: jutowe do cakiu pud 8 rb. GO rcop., taśież 

dc mąki pud 10 rb. D rzew o: brzozowo za sążeń 26— 
24 rb , o lc b t t j  2ó— 2G rb., sosnowo 22 rb P ro d u k ty  
naftowe: Nafta pud 1 rb. 50 kcp. — 1 rb. 60 kop. 
benzyna 4 rb. 60 kop., locnsfł.a 1 r.h. 75 k' p. — 1 rb. 
80 top ., ropa naitowa GO — 65 Kop.

Stan zasiewów czimycb. Według informacji in
spektorów podatkowych, ogóluy stan ozimych zssieeów  
w R osji Europojskią), wobec pomyślnych warunków 
dewu, [irzcdstuwia się bardzo dobrze, mianowicie: z 
pcnixtów, gdzie stan zasiowó^ zestał wyj>śaiony, nit 
n a  ani jednego, gdziehy one źle się zi>powiadały; w 
18 (3,Cą) powiatach ozime zasiewy są średnie; w 296 
pąmiatacb •S/VS) -  dobro. N iew yjiśuiooy jeszcze stan 
zasiewów <w 108 powiatach (:7 ,9 :;,i, połozonycn prze
ważnie w okręgach poluaniowo-kaukaskim i połu
dniowym.

PosłI Kramars przeciw polaitoni. W
mieście czesśiera Honipotec odbył się kon- 
eres stronnictwa mlodoczeskiegc. Poseł dr. 
Kramarz wygłosił moTrę na temat rokowań 
czeskc-niemieckich w Pradze, zalecał zgodę 
czesko niemiecką i podniósł, że z niej wy 
płyną odpowiednie konsekwencje dla tych 
żyj^ołów Austiyi, które ze s.ioru językowe
go czesko-niemieckiego ciągnęły znaczne ko
rzyści, mianowicie Kolo polsk.e zawdzięcza
ło sws wpływy sianowisko wojnie między 
czechaml a niertlcartff Owa mowa jest dal
szym ciągiem kampanii przeciw Kołu pol
skiemu. laką rozpucjął dr. Kramarz z po  ̂
wodu mów pnsłów polskich gw delegacjach, 
w których występowali przeciw neotlawiz 
mówi.

Sprawa żuiinska. Lwowska „Gazeta 
Narodowa" ze względu na petersburskie ma 
nifestaoye z powodu sztucznie wydętej spra
wy zułłńsWej ogłasza artykuł, w htórym 
pomiędiy innemi oświadcza, żo dochodzenia, 
przeprowadzone przez rusinów: sędziego, le
karza i inspektora szkół, wykazały, że wszel
kie opowicśoi o zabiciu Koehańozyka przez 
nauczyciela są bezczelnem kłamstwem Chło
pak zmarł wskutek grożący. Na ciele jego 
nie znaleziono żadnych śladów pobicia.

Król włoski a ślub ks. Napoleona Pod
czas ślubu ks. W.ktora Napoleona z ks, Kle
mentyną belgijską w Mor.raiierr króla wio
tkiego zastępować będzie kniąźę Aosta. Król 
i królowa włoska nie chcą brać w ślubie o- 
soblstego nd&ajg, ponieważ ślub przemieni 
siî  w zjazd bońfcpartystć w francuskich 1 ste
nie się demonstracyą przeciw republikań
skiej Francyi.

Wiec kaiolłków. W ratuszu wiedeńskim 
odbył się w poniedziałek wiec publiczny ka
tolików wiedeńskich, zwrócony przeciw fer- 
rciyzmowi i mowie burmistrza Rzymu, Na
tana, który obraził papieża Piusa X. Wszy
stkie mowy wzywały do walki z ideami wol
nomularstwa i ferreryzmu.

Na zgromadzeniu, na któro przybyło 
wielu studentów katolickich, yjawili się tak
że studenci radykalui niemieccy^ którzy 
chcieli rozbić zgromadzenie, ale polieya len 
rozproszyła. D-r Pcrzer uzasadniał s ro ją  
rezoiucyę i oświadczył, że Natan wyszydzał 
papieża 1 nieomylność papieża. Rezolucję 
przyjęto i uchwalono wyrazić sympatyę niew- 
com katolickim w państwie nlemiecklem. 
Przyjęto rezoiucyę, protestującą przeciw po
stępkowi Natana.

Pielgrzymka b. szacha parsklego do Mek
ki. W poniedziałek o godz. 9 min. 20 wie
czorem przejechał przez Kraków b. szach 
perski s trzema żonami i trojgiem dzieci, 
z rążająo do Wiednia. Szach odbywa pioł- 
grzymkę Mekki przez Wiedeń i Tryest.

Anglia przeciw Niemcom. Z powodu Ło
nu nieJftórych dzienników niemieckich w 
spraw:e wylądowania wojska angielskiego 
w Persył, występuje „Mora?ng Post" zgwał- 
.ownym artykułem przeciwko podjudzaniu 
opinii na Anglię. Gazeta pisze: Urzędowe 
lomunikaty rządu angielskiego wykazały 

^swnie powody, które skłoniły rząd angiel
ski do lego kroku, pomimo, że w tyra wy
padku wrzelkie tłumaczenie było zbyteczne, 
?Jy i szło tu o bezpieczeństwo życia podda
nych angielskich i obrocę najżywotniejszych 
interesów Anglii. Dotychczas nie praktyko
wało się nigdy i nigdzie poddawanie w wąt
pliwość dobrej woli komunikatów rządo
wych, dopiero obecnt9 Niemcy tego rodzaju 
akcyę rozpoczęły. Jest to baruzo niebez
pieczna g^a, gdyż może się odDić na samych 
Niemcach. Ich komunikaty urzędowe za
zwyczaj wywoływały wzruszenie ramion. 
Anglia jednak z kurtuazyi nigdy pizeciw 
nim nie występowała. Początek zrobiony 
Potrafimy i my djLkredytować nieszczere 
oświadczenia niemieckie.

Sejm galicyjski. Gejm trwać będzie do 
dnia 6 listopada. Rusiui zapowiadają dalszą 
obstrukcję.

Nominacja. Jacka Malczewskiego mia
nowano profesorem Akademii sztuk pięk
nych. Był oa już raz profesorem, ale w krót
ce zrezygnował z tego stanowiska. Nomi
nacja urzędowa ogłoszona będzie w tych 
dniach.

1  e ie g r a m y ,
(Od korespondentów wiasnyeh') 

Sprawa Żullńska.
Warszawa.—-Korespondent lwowski „Ku 

ryera Warszawskiego" nadesłał szczegółowe 
inform acje o przebiegu śledztwa dyscypli 
narno-karnego w sprawie Żulińskiej. Zebra
ne przez korespondenta wiadomości wyklu

czają stanowczo możliwość prześladowania 
na tle religijno-naiodowcm.

Przyjazd Paderewskiego.
Warszawa.—Wczoraj rano przybył tutaj 

Ignacy Paderewski.
Zgon ks. Wawrzyniaka.

Poznań.—Zmarł znany i zasłużony or
ganizator spółek pożyczkowych w W. Księ 
stwie Poznańskiem ksiąd* Piotr >Vawrzy 
niali.

(Ka. Wawrzyniak pochońti z rodziny wło- 
aęuóskioj; urodził jię we wsi Wyrzo-e w pow, Ifu- 
Rijiiskin). Kształcił się kolejno w SrotciP, Gnieźnie i 
Poznaniu, a nasiepniw w Mnmsterze. W r. łh72 po 
wyświęceniu był jasiś c«w misyonarzejn w Śremie. 
W dwa lata późaiei ks. W. rhrany został na pasła do 
sejmu pruskiego. P rzy p  Jicd.j.

Rewizya.
Warszawa.—Komisja rewizyjna, wydele 

gowana przez ministerstwo komun.kacyi w 
celu zrewidowar-ia kolei nadwiślańskich, wy 
kryła znaczne nadużycia w fabrykach rządo
wych Klinkera.

Echa rew izji tntendeniury.
Petarsburg.—W  związku z rewizyą se

natorską kijowskiego okregu intendemury 
wyjechai do Kijowa wiceprokurator główne
go sądu wojennego Makarenko.

bprawa Rcjnbota
Petorsburg.—Sprawa Rejnbota rozpatry

waną będzie w senacie w ostatnich dniach 
listopada.

Nowy projekt prawa.
Poterslurjj. — Grupa posłow do Rady 

Państwa wniesie wkrótce do iib prawndaw- 
czych projekt prawa, dotyczący zmiany praw 
zasadniczych. Cała zmiana polega na tem, 
ażeby posłowie od siemstw wybierani byli 
do Rady Państwa na przeciąg lat 9-oiu. Pro
jektodawcy utrzymują, że system ten wpro
wadzi do R tdy Państwu element konserwa
tywny, mniej ulegający chwilowym nastro
jom politycznym.

Bar Ungern-Stornberg przed sądem
P etersbu rg .— Na speoyalnem posiedze

niu izby sądowej przy udziale przedstawi
cieli sanów  rozpoczęli się przy drzwiach 
zamkniętych rozpatrywanie sprawy przedsta
wiciela austryackiej agencyi telegraficznej 
„Corr. Bureau", barona Cngern Sternberga 
oskarżonego z art. 111 kodeksu karnego. 
W liczbie świadków, występmących w pro
cesie, znajdują się Guczkow, Chwoszczinskij, 
urzędnicy z Kancelaryi Dumy Państwowej 
i korespondenci do pism.

Petersburg.— Izba sądowa skazrła bar. 
Ungern-Sternberga na 4 lata robót ciężkich.

Mieńszykow o Ruozkowie
Petersburg. — Mieńszykow w „Now. 

W re n ."  występuje przeciwko kandydaturze 
Guczkowa na prezydenta Dumy Państwowej, 
gdv£ — zdaniem jego—Guczkow jesc spad
kobiercą duchowym zmarłego Muromcewa.

Telegram Puryszkiewicza.
Petersburg. — Puryszkiewicz wystoso

wał do m inistra kom unikacji Ruchłowa te 
legram, w którym donosi, że studenci po
stępowcy mają sam iar podczab obchodu stu
letniej rocznicy instytutu komunikacji prze
szkadzać gwizdaniem wykonaniu przez s tu 
dentów „akademistów" hymnu.

Różne.
Petersb"rg.—Izba sądowa nie uwzglę

dniła skargi kasacyjnej redaktora „Now. 
W rem.“, Snworina, skazanego przez *ąd o 
kręgewy na karę 50 rub, za wydrukowanie 
artykułu w sprawie generała Alekfiejewa.

(Od Agencyi Fętersburskiej).
Petersburg.— Komisja Dumy Państwo

wej do spraw rohotaiczyca po rozpatrzeniu 
poprawek, wniesionych do projektu prawa o 
zapewnieniu odpoczynku normalnego lun- 
keyonaryuszom handlowym, wypowiedziała 
się za ograniczeniem czasu handlu w dni 
świąteczne do 4 godzin.

Petersburg.— Komisya Dumy Państwo
wej do spraw reform sądowych zaaprobowa
ła projekt prawa o utworzeniu konsultacji 
adwokatów przysięgłych.

Petersburg. — Gazeu „Rosslja" pisz . 
Spotkanie Monarchów w Poczdamie, w cza

sie którego odbyły się konfereneye pomię
dzy kanclerzem niemieckim a sekretarzem 
ministerstwa spr. zagr. i Narządzającym ro- 
syjskiem ministerstwem spr. zagr., dało 
bardzo owocne rezultaty Wyjaśniło słę ? ca- 
ą pewnością, że w poglądach na zasadnicze 
cwestye poi.tyki międzynarodowej uiema 
żadnej różnicy zdań pomiędiy rządami oby 
dwóch państw sąsiednich. Co s'.ę zaś tyczy 
różnego rodzaju drugorzędnych kwestyi, nie 
mających zasadniczego znaczenia, to ułatwio
no rozsutyganie wynikających na tym grun
cie nieporozumień za pomocą szczerei wy
miany zdań pomiędzy obydwoma rządami.

Charbin. — Zmarł n a  dżumę chińczyk, 
przybyły z zachodu.

Czyta.—Na stacyi „Dauria" zachorowa
ły w przeciągu tygodnia na dżumę 4 osoby; 
w kopalnia h TaibahatajsLich-2, na stacy  
Mandżurya" — 34, zmarło 25 osób, w tej 

ilczbie 1 rosyanin.
Moskwa. — Sąd okręgowy zaczął rozpa

trywanie sprawy Sokołowa i Sarnina, oskar
żonych o ograbienie soboru Uspańskiego.

Peteriburg .—Specyulch narada między
wydziałowa, obradująca pod przewodnictwem 
senatora Makarowa, zakończy wkrótce o ira- 
cowanie projektu zreorganizowania policji 
w Rosyi z punktu widzenia finansowego. 
W listopadzie projekt ten wniesiony zosta
nie do rady ministrów.

PetorsnuPg.—Ministerstwo komunikacji 
zaproponowało wszystkim naczelnikom koiei 
wprowadzenie do szkół kolejowych nauki 
musztry wojskowej.
g ^ ^?eł ersLur|.—ZachonwałT na cholerę 3 
esoby, zmarła l, pozostaje ohorych 65.

Karlsruhe. — O g. 10 m. 45 zrana Ba 
deńska para wiełkokciążęca odjechała do 
Wolfsgartenu.

Uzbona. — Ambasadorowie Francyi, 
Hiszpanii, Włoch i Anglii oświadczyli mi
nistrowi spraw zagranicznych, ie  zostali 
upoważnieni do załatwiania spraw bieżących 
i wyrazili nadzieję, że stosunki przyjazne

pomiętLy reprezentowanymi prz;z nich k ra
jami a Fortugalią zostaną zachowane.

Berlin. — Kcnsorcyura banków z nie
mieckim bankiem na czele podjęło się zrea
lizowania 4® pożyczki tureckiej, wynoszącej 
7 mil. funtów tureckich— pedług kursu 84, 
ped warunkiem umorzer-a w ciągu 41 
lat. Spłacenie pożyczki zabezpieczone zo 
stało dochodami celnymi Konstantynopola 
Zrealizowanie pożyczki nastąpi najpóźniej 
d. 1 marca 1912 r. Oprócz banków niemiec
kich do konsoreyum należą banki austryac 
kie.

Wiedeń. — W delegacyi austryackiej 
podczas obrad nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych poseł Klofacz, przema
wiając w sprawie aneksyi, zażądał cd Aeh 
rentbala ogłoszenia całego tekstu rosyjskiej 
noty dyplomatycznej z dn. 30-go czerwca 
1908 roku. Część tekstu noty powyższej za
komunikowano w swoim czasie dziennika
rzowi angielskiemu Dlllon’ow’i, w celu oskar
żenia Rosyi o nielojalne cofnięcie uczynio
nej przez nią propozycyi, oraz o wywołanie 
naprężonych stosunków z Austro-Węgrami 
Profesor'Massaryk, opierając się n? stw ier
dzonych faktach, czyni zarzuty ambasadzie 
austre węgierskiej w Serbii. Mówca twier
dzi, że sekretarz oiaz pewien urzędnik kan- 
celaryi ambasadora brad udział w układaniu 
sfałszowanych dokumentów serbskich, ma 
jących związek z procesem zagrzebskim. 
Aehrenthal dowodził, że ambasador austro- 
węgierski, Forgacz, wskutek żywienia uczuć 
przyjaznych względem Serbii je s t w Bel
gradzie uważany za persona grata.

Sofia.— W  odpowiedzi na życzenie opo- 
zycyi, dotyczące wprowadzenia proporeyonai 
nego systemu wyborów prawodawczych, 
minister spraw wewndtrl nych Muszanow o- 
świadczył podczas obrad w sprawue adresu, 
te system t.n  jest niepraktyczny. Zgadzając 
się wszakże z opozycją, ż-i przedstawiciel
stwo proporcyonalne zabezpiecza interesy 
mniejszości w parlamencie, minister obiecał 
zająć się zbadaniem systemu, najbardziej 
odpowiedniego dla Bułgaryi. Sobranje przy
jęło ‘ adres, wystosowany w odpowiedzi ne 
przemówienie tronowe.

Londyn.— Do agencyi Reutera donoszą 
z Teheranu: Odwołano oddział angielski, któ
ry wylądował w L inlzc', wobec tego, że nie
bezpieczeństwo, zagrażające cudzoziemcom, 
zostało usunięte.

Luna (Peru). — W prowincyi Chiclayo 
wszczęła się rewolucya. Rząd wyrłał woj
sko.

Bitterfeld.—Przeznaczony dla Rosyi ste- 
rowiec „Parceval 7 y “ dokonał o;tatnieg< 
wzlotu próbnego z 8 pasażerami. Wzlot 
trwał 35 minut. Sterowiec wysiany będzie 
wkrótce Koleją do Rosyi.

Berlin.—Z powodu zaburzeń w Amapa- 
le (rzeczpospolita Honduras) wysłany zosta? 
lam krążownik „Brema". Dn. 26 październi
ka kiążow nii przybył do Amalopy, gdzie 
już zastał statek francuski i połnoono-ame- 
rykański. Oczekiwano jest również przyby
cie statku angielskiego.

Madryt .—Izba posłów. Przywódca soc.- 
d.mokratów, poruszywszy sprawę strajku 
w Sabadel), oświadczył, że robotnicy, nie 
zwalając na skierowane przeciwko nim pra
wa, wywołają niesłychanie krwawe zajścia.

Kopenhaga.—OJ badacza Grcnlaudyt Ras- 
mousene, otrzymano wiadomość z za per wale
niem, że Cook nie dotarł do biegana półno
cnego. Co się tyczy rea ry ’ego, wspólto warzy- 
sze jego opowiadają, że Beary dokonywał ró
żnych badań i dotarł do tego pnrk tu  na półno 
cy, gdzie słońcó dniem i nocą pozostaje na nie
bie, nie wschodząc i nie zachodząc. Peary 
odbył dalszą podróż w towarzystwie dwóch 
udd i tegoż dnia powrócił. Po powrocie 

oświadczył, że dotarł do biegana północne
go. Radości zbj tniej, z powodu osiągnięcia 
celu wyprawy nie okazywał na razie; dopie
ro po przybyciu na statek zarządził uroczy
stości z powodu dotarcia do bieguna.

Pekin. — Wniesiona do izby, konstytu
cyjnej interpelacja członków izby domaga- 
ących się bezzwłocznego otwcrcia parla

mentu, została, na skutek wn osku przewo 
dniczącego księcia Pu-Lunia, kategorycznie 
odrzucona. Ogłoszono reskrypt, dotyczą
cy skrócenia o cztery lata term inu otwar
cia parlamentu. Książęła Pu-Luniu i Tsaj- 
Tso otrzymał, polecenie opracowania usta 
wy konstytucyjnej w jaknajszybszym czasie. 
Delegaci prowincjonalni, niezadowoleni z u- 
stęęstwa rządu, pozostają w PMrnie*

Lonćyn.—Austro-węgiersLI ambasador 
w Petersburgu Berchtold w ezasio nieszczę
śliwego wypadku z motorem w okolicy 
Enfieldu doznał ciężkich obrażeń głowy i. 
wstrząśnienia całego organizmu

Londyn.—Prczy lent Asąuith w mowie, 
wypowiedzianej na bankiecie w Guiidhall, za- 
jrzeczył wiadomościom o wmieszaniu się czyn- 
nem Anglii w sprawy wownętrne Persy i i 
wskazał na to, że śr dki, zalecone rządowi 
perskiemu, dotyczą jeayuie zapewnienia fir
nom  angielskim bezpiecznej konranikacyi 
landlowej z Fersyą południową i nie zagra 
żają niepodlogłości i całości, państwa. „Jeżeli 
raąd perski, powiedział Asąuith, będzie dą
żył do dobrych stosunków z sąsiadami, spo
tka się wtedy z przychylnością; w przeciw
nym raz!e chaos w Porsyi, który się wytwo
rzy* po strąceniu szacha, zwiększy się i bę 
dzie szkodził Persyl i interesom innych 
pi)ńvtw w tym kraju. Wobec podoonych wa
runków zastrzegamy sobie prawo przedsię- 
jrania środków, niezbędnych dla obrony in
teresów angielskich, unikając jednocześnie 
czynności wrogwh względem rządu perskie
go. Środki proponowane przez nas mają na 
celu podtrzymanie autorytetu rządu per
skiego."

Solia.—Po ukończeniu zjazdu członków 
partyi liberalnej posłowie wyruszyli pod po
mnik Gosarza Aleksandra II. Jeden z cztoa- 
Ków partyi, Teszew, mówił o wdzięczności, 
juką naród bułgarski żywi względem Rosyi.

W<ed:ń. — Aehrenth&l oświadczył, że 
Austrya, zawdzięczając sojuszom, wzmocni 
armię i flotę i Dędzie spokojnie patrzeć w 
przyszłość. Obecnie niema tak :ej kwestyj, 
któraby mogła doprowadzić do wojny euro
pejskiej, gdyż wszystkie mocarstwa szczerze 
pragną pokcju. Poruszywszy sprawę anek
syi, minister zaznaczył, że Austrya, za
wdzięczając aneksyi, otrzymała możność swo
bodnego działania we wszelkich n eprzewi- 
dzianych wypadkach. Pożytek sojuszu 
z Włochami, zdaniem ministra, stanie Fę 
z czasem jeszcze bardziej widoczny. Na- 
stjpnie Aehrenthal energicznie zaprotesto

wał przeciwko zarzutom, czynionym pric-z 
socjalistę R ;nneta  cesarzom Franciszkowi 
•Józ-:fowi i Wilhelmowi. Cesarz Wilhelm, 
którego łączą z Franciszkiem Józefem uczu
cia ścisłej przyjaźni, przyszedł w chwili kry
tycznej monarsze ausAyackiemu z pomocą.

Polityka Wilhelma dąży do jedynego 
celu — celom tym jest zachowanie pokoju 
europejskiego zapoinocą podtrzymywania c- 
sobistych stosunków przyjaznych z monar
chami. Na zakończenie Aehrenthal jeszcze 
raz obalił energicznie zarzuty, uczynione 
Forgaczowi przez Massaryna. Forgacz, zda
niem ministra, jest jedn jju  z najbardziej za
służonych dyplomatów (Żywe oklaski).

Ńastępne posiedzenie dzisiaj.
Londyn.—Do Agencyi Routera dono.zą 

z Meksyku, że wskutek ziinchowania w Sta
nie Teias meksykanina, studenci urządzi
li cały szereg skierowanych przeciwko Unii 
Amerykańskiej demonstracji. Tłum dokonał 
napadów na obywateli amerykańskich. Po
wybijano szyby w sklepach amerykańskich, 
zerwano i zdeptano nogami flagę aruerykań
ską. Syn ambasadora amerykańskiego zo
stał znieważony. Do tramwaju przepełnio
nego amerykańską młodzieżą szkolną ciska
no kamieniami. Jeden uczeń został zranio
ny. FoKcya użyła broni palnej. Trzy oso
by odniosło śmierć; wielu zraniono. Polieya 
aresztowała 200 osób.

Z parlamentu francuskiego.
P aryż—Na porządku dziennym obrady 

w sprawie interpelacji. Po przemówieniu 
postępewca BenoTt, zapytującego BriancFa, 
jakie są zamiaiy rządu w sprawie reformy 
wyborczej, występuje rojalista de Lahći i, 
w ostrych wyrazach piętnując postępowanie 
BrR.nd’c, wywołuje hałas i interwencyę prze
wodniczącego BrfssoiFa. Następnie przema
wia pustępowiec Pierre Leroy-Beaulicu, kryty
kując skiad gabinetu, w szczególności zuś 
napadając na ministra robót publicznych 
Larerre’a. Briand, odpowiadając na mowę 
Brnolt, oznajmia, że połączył on kwesfyę 
wyrażenia zaufania gabinetowi z projektem 
reformy wyborczej, której rozstrzygnięcia 
spodziewa się w nejbliższej przyszłości. 
Briand twierdzi, że wszyscy interpelanci 
mieli na ceiu wTycieczkiosobiste, a nie spra
wy dotyczące ogólnej polityki rządu, iden
tycznej z polityką poprzedniego gabinetu. 
Priechcdząc do sprawy najważniejszej, Briand 
oświadcza, że jeżeli parlament orzeknie, że 
w razie nowego strajku ma oa pozostać 
bezczynnym, w takim razie woli on opuścić 
swe stanowisko. Interesy państwa stoją 
wyżei nad interesami funkeyonaryuszy kole
jowych, Strajk zagraża bezpieczeństwu na
rodowemu i wywołuje zastój ogólny. Dla u- 
nie nożliwionia” podobnych ewentualności, 
rząd ma zamiar zorganizować stałą radę 
rozjemczą, nis dopuszczając do strajku ani 
w czasie trwania sądu rozjemczego, ani gdy 
pogodzenie stion nie zostanie uskutecznione. 
Briard mówi, że zdobył sobie poklask przy
jaciół Francyi, ponieważ przeciw anarchii 
wzniósł sztandar cywilizacji.

W dalszym ciągu Briand twierdzi, że 
ustąpi z chwilą, gdy parlament cdmowi mu 
prawa mobilizowania fur.keyonaryuszy insty
tucji ogólno-społecznych na wypadek straj
ku, hamującego życie narodu. Na zakoń
czenie Briand powtarza, że polityka rządu 
,e3t polityką lojalności, wolności i spraw.e- 
dliwości i prodi c udzielenie gabinetowi 
vofum zaufania.

Paryż.—Pelletan, socjalista radykalny, 
oświadcza w izbie deputowanych, ża Briand 
pragnie zmilitaryzować przedsiębiorstwa o- 
gólno-stpołectne i przykuć człowieka do ro- 
óoty, a to równa się niewolnictwu. Sztan
dar radykalny nie powinien osłaniać wstecz- 
oictwa rządu. Briand, odpowiadając na o- 
świadczenie Pelletan’a, że ustąpienie mini
stra finansów Cochery i wiceministra Re
mom wpłynęło na los podatku osobisto-do- 
chodowęgo, mówi, że rząd doprowadzi re
formę do końca. Przed głosowaniem nad 
formułą przejścia nacyonalista pułkownik 
Driand wywohł hałaśliwy protest, oskarża
jąc ministra La.terre’a, że podczas kongre
su maiońskiego Laferre wpłynął na przyję
cie rezolucji, uznającej kweatyę Adzacyi i 
Lotaryngii za wyczerpaną. Laferre katego- 
ryezuie obalił to twierdzenia ł zapewnił o 
patryotyzmie masonów franonsklck Izba wię
kszością 296 głosów przeciw 209 wyraziła 
rządowi wotum zaufania.

Paryż.— Podczas glosowania w sprawie 
udzielenia Briand’owi votum  zaufania 72 
soc.-radykałów głosow ik» za wyrażeniem za
ufania, 56 zaś-przeciw ko; 91 radykałów— 
za i 9—przeciwko; 15 posłów z prawicy gło
sowało przeciwko Briand’owi. 56 posłów, 
a w tej liczbie Mlllerand, Viviani, Remoux, 
Ruau powstrzymali się od głosowania.
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Petersburg. — Holenderss* giełda. Usposobienie 

stałe. Owies nadnełżaństi 57—58 kop ; groch paste
wny 75—78 kop.; kasza hreczana 1 rb. 23 k< o.

Czystopol.—Usposobienie bez zmian. Żyto suche 
57—58 kcp.; owies 43—45 kop.; mąka tytn:„ G rb. 10
k9p; breczkr 60—63 kop; groch 02—65 kop.

Ryga. -  L poganicą usposobienie spoLojne, z po
zostałem zbożem bei zmian. Pzzentoa rosyjski. 1 rb. 
15 kop; żyto 79—80 kop.; siemię Imane 2 r5. 35 kop;
wytłoki in.ana 1 rb 1 4 - 1  rb. 15 kop.

Berlin.—Z pszenicą usposobienie stałe. Cena na 
bliższy termin 20DVs mar.; m dalszy termin 201 mar.; 
2 żvTem usposobienie mocne, cena na biizszy termin 
14.a?,„ na dalszy termin 159'/* mar.

f i l I Ł U T  Z A B R A N łG Z tiK .

Dnia 28 go pazdiionńsa U IO  t ,

Berlin, Wypłaty na Petersburg . 216.325
Kurs wekslowj n i  Petersburg na 3 dni — 
P f ł U  pożyczka t% 5 r. . , 100.30
4% to n u  państwowi 1894 r. • 91.40
KosyJ. bil. tredyt. 10C rub. . 216.35 
Dyskonto prjrwafne . . . 45't%

Usposobienie ku końcowi mocniejsze.
Wiadei. 5°/c po.*yczti rosyjska 19J6 r. 103.82
Paryż, W ypłaty na Petersburg:

Cena najniższa . . . .  26C 25 
Cv.» najwyżsLa . . . .  26S25
4% renta państwowa 1894 r. . ____
* V A  poZyszka 1»09 r. . . 102'.50
5% śyczka rojyjska 1J06 r. . 10130  
DyjLocto prywat ne. . . .

Usposobienie spokojne.

Laadys 5#/n pożyczka rosyjska 3.906 r. . 1031/,
4 l/»(l/o poiyotk* rosyjska 1909 r. 100

Usposobienie ospałe.
Ansttrda: 5°/„ pożyczka rosyjska 1936 r.” 9 6 ' ,

-
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Obsłrukcya ruska w sejmie.
—)00(—

Poniedziałkowy „Konc?rt ukraiński* w 
sejmie lwowskim „Kuryer lwowski* opisuje 
w następujący sposób:

„Przez całych piąć godzin trwała wczo
raj w sejmie ukraińska obstrakcya. Na ca' 
łych tych piąć godzin było może kilka 
kilkunastosekundowych pauz — poza tem 
szalała obstrukcya, jakiej dotąd sejm nie 
widział.

Nawet przechodnie koło sejmu mogli 
usłyszeć zdała dolatujący dźwięk muzyxi. 
U bram sejmu i nawet na korytarzach 
brzmiało to jednak niewinnie, coś na kształt 
dalekiej chłopskiej weselnej muzyki, która 
w misrą zbliżania się do sali obrad rosła, 
pitęźulałs, stawała się coraz potwornej 
y.grzy:l wa, rrepoczytalną. Ponad melancho
lijnym (oczywiście zdaleka) dźwiąlrem tzy- 
neli i gwizdaw,e i  górował głos długiej trą
by, dźwięk wca’e pokaźnego dzwonka 
przeraźliwy gwizd kilku syreD.

Melancholijny na zewnątrz ton ukraiń 
skiej muzyki przemieniał się we wnętrzu 
5 ali obrad* w piekielną kakofonią, która roz
dzierała wprost uszy. Widz, wchodzący w 
czasie muzyki na salą obrad, raa istotnie 
wrażenie, że znalazł sią w jakim  domu wa 
ryatów. Sala gęsto nabita posłami polski 
mi, którzy, pozatykawszy uszy watą, stoją 
zwróceni twarzami w kąt sali, gdzie szaleje 
muzyka ukraińska. Jest tych muzykantów 
stale ośmiu do dziesięciu, ale instrumenty 
są tak głośne, że cjynią wrażeń e jakiejś 
piekielnej orkiestry. Najpotworniejszy dla 
ucha ludzkiego jest gwizd jakichś specjał 
nego gatunku syren, który robi takie wra 
żenić, jakby ktoś świder wiercii w małże 
winą U3zną i bezustannie łyrn świdrem o 
brac ił.

Ilekroć, zmieniając kolejno instrnmen 
ty, syrenę ta tą  brał do ust pos*ł Mikucfc 
na sali był rzadszy zastę ’ posłów, bo p 
Makuch w tem swojem „graniu" b tł wprost

wydającej długi przeciągły głos, a drugą rę
ką, uzbrojoną w czarną rękawiczką, bił bez
ustannie pulpitem z szczerą pasyą.

Poseł Skwarko spełniał wczoraj podrzę
dniejsze posługi. Miętosił od czasu do czasu 
ubę automobilową, ale niczem szczególoiej- 

szem się nie odznaczył.
Z całego klubu ukraińskiego pozory 

powagi próbowali zachować tylko pp. Kost’ 
Lewicki i członek Wydz. kraj. Kiweluk. 
Pierwszy uaerzał lekko pulpitem, a drugi 
się tylko uśmiechał.

Nie można powiedzieć, aby muzyka 
była wciąż jednostajna, bo instrum enty 
wskutek zmęczenia często zmieniano. Chwi 
lam’ jednak huk był tak ogłuszający, tak 
przeraźliwy, dziki, przeszywający uszy, że 
lepiej stać w środku grzmiącej bateryi arty 
leryjskiej, niż w sali obrad Sejmu gali
cyjskiego. Jeszcze w kilfea godzin po po
siedzeniu skarżyli się posłowie na to, że 
mają w głowie potworny gwizd makucho
wej syreny.

Na trybunie zaś sprawozdawcy „mó 
wił" mówca--przez całe posiedzenie ks. Sto* 
jałowskl.

Marszałek hr. St. Badeni siedział nie
ruchomo na krześle marszałkowskiem i „pro
wadził obrady".

Nie można atoli twierdzić, żeby sytua 
cya w Sejmie była znów tak strasznie tra 
giczna, jakby to się za pierwszem wraże
niem wydawało. Przeciwnie. Po kilku kwa
dransach dylektowania się tą muzyką, ucho 
przyzwyczajało się do tych putworneści. Po
słowie polscy zapewniali, że ozują się wcale 
dobrze—tembaraziej, że prawie każdy poseł 
miał w usr,ach całe magazyny waty.

Po dwugodzinnej muzyce zapanował 
w Sejmie nastrój—że tak powiemy „fami
lijny"—posłowie polscy, którzy mieli jesjjcze 
humor, patrzyli z uśmiechem w ukraińską 
część sali, oglądali doszczętnie wyłamany 
pulpit p. S tarucha—ogląd:1!' skomplikowaną 
konstrukcją ir |b  automobilowych, a p. 
Skwarko dawał chętnie wyczerpujące wyja
śnienia— pos. Kędzior oglądał kopystkę czy-

Polauy w armii niemieckiej
Organ wł»ś ;inipji kopalń, wszechniemiocka -Khei- 

nisch (Yesifuelischo Zeitung* zamieściła artykuł pod 
tytułem: >Polacy w niemieefciem j wejsku*. W artyku
le tym wywodzi rzeczona gazeta, że niektóre pnłki, 
biorące rekruta z nadreńsko-wcstfalskiego obwodn prze
mysłowego mają na 800 rekrutów nieraz do 500 pola
ków. Rekrutom polakom wystawia organ właścicieli 
kopalń coprawda świadectwo, że są chętnymi żołnierza- 
rzami, ale »ze względów praktycznych i z przyczyn 
politycznych* przemawia jRheinisch W esif. Ztg.« 
za tom, by polaków jak najwięcej rozpraszano po ca
łych Niemczech i ich nie umieszczano masami w ma
łej liczbie pułków. Artykuł ów iRheinisch W estfaeli- 
sche Zeituugc kończy się następującemi znamiennemi 
zdaniami:

łTrzeba owym młodym ludziom »zrabować* 
(»rarheo«—bardzo stosowne v7yrażonie!) możliwość, by 
w koszarach i w wolnych chwilach"ł|m ó w ili pomiędzy 
sobą po polsku. Najłatwiej także i najprędzej zazna
jomi się owych polskich żołnierzy z niemieckimi zwy
czajami i obyczajami, jeśli pojedyóczo pomiędzy niem- 
cami, pomiędzy synami ziem niemieckich odsługiwać 
będą wojskowość. Chociaż niebezpioczeńitvro spol- 
s-czonia naszej armii w niektórych częściach kraju 
jeszcze bezpośrednio nie zagraża, to jednak stać się 
może groźnem po kilkudziesięciu latach. Wynika 
to z tego, że liczba wszystkich po polsku mówiących 
żywiołów w wojsku niemieckiem wynosi już kilkaset 
tysięcy chłopa, jeśli się uwzględni zobowiązanych do 
slnżby ludzi z kilku lat oraz rezerwę*.

Słoweński Związek przyjaciół na
rodu polskiego w  Lubienie.

posłów do rady państwa i wytdawiał za
sługi dr. Lenarda na polu zbliżenia m iędzy  
polakami a Słoweńcami.

Po przemówieniach dr. Debevaca i Re- 
meca, który wykazywał, że konieczne jest 
zbliżenie ekonomiczne obydwóch narodów, 
zabrał głos Btauisław Jasiński. Oświadczył 
on, że w Krakowie istnieje projekt utworze
nia takiegoż T wa. Y/skazywał, że program 
chrześcijańsko-socyalnei dem okracji opiera 
się w wewnętrznej polityce austryackiej na 
solidarności słowiańskiej. Następnie ukon
stytuował się zarząd T-wa, w skład którego 
weszli dr. Lampe, Jarmila, Gerbicewa, dr. 
Jure Adlesic, dr. Mirko Bożic, dr. J. Debe- 
,ec, dr. Leopold Lenard, Iw. Stefe.

potworny. Gwizdał tak, że aż przysiadał— nelową—poseł ks. Pastor ze  ̂ zwykłym hu- 
g * izdał bez opamiętania, a twarz mu czer- morom chodził po placu bojowym i badał
wieniała, cezy na wierzch wyłaziły, tak, że 
nawet polscy posłowie byli o los p. Maku
cha niespokojni i jur sili, aby zmienił instru
ment.

Poza tern wybijały się na pierwszy plan 
trzy taler e miedziane czy bronzowe. które 
rozmaite wywoływały wróżenie, si, sowrie 
do tego, kto używał. Jeżeli p. Antoni Sta
ruch — to były melanctiolijne, do uderze
nia drewnianą kopystką były krótsze a szyb
kie, tak jak wiejski muzykant uderia. w 
„sitko" — jeżeli brał go p. Tymoteusz Sta
ruch — ni Uderz przemieniał się w przera- 
źl.wy dzwon, bo p. Tymoteusz walił powoli, 
ale zato mocno. Ten właśnie jeden talerz, 
przywieszony na sznurze przy pulpicie p„ T. 
Starncha, z dostosowaną do niego kopystką. 
soelDiał s'«ą przeraźliwą rolę, bo dwa inne 
talerze, c z y  miedziane patelnie spełniały w 
rękach p. Dumk , czy Sodomory, czy San- 
duloka, czy p. A. Starucha tylko rolę akcm 
paniamentu.

Nowym instrumentem była także poka 
źr.a sygnaim ka z rączką, którą rbsłagiwa* 
przeważnie peseł T. Staruch, o ile nie był 
czcmś gb śniejszem zajęty, ale głos tej sy- 
jinatnrki — ta drobnostka wobec syren i 
czy net i.

Nowośc ą były także mechaniczne trą 
by antomebilor* e, które miętosili przeważnie 
p! SanduJąk, Petruszewicz, Dumka lub So- 
di mora. Głos ich krótki, urywany, tubalny, 
zastępował tony basowe — oczywiście dt3 
po et«k:ogo uchu bez znaczenia.

Ogólnie podziwiany byt poseł Fetru 
szewicz. Gjdzinami catemi nie odejmował 
od ust długiej mosiężnej trąby myśliwskiej,

przybory obitrukeyjne
Nastrój trochę zimny zapanował na 

krótko, kiedy po sali zaczęta sie rozchodzić 
sympatyczna woń siarkowodoru (H./3). Ktoś 
z Ukraińców podrzucił k-lka razy szklane 
bańki z siarkowodorem, które rozdeptywane 
wylewały na salę woń zgniłych jaj. Trwało 
to jednak krótko, bo salę często wie
trzono.

Wszystkie te epizody, więcej łub mniej 
woniejące—rozgrywały się wśród ustawicz
nej muzyki, która przez całych 5 g dżin 
nie ustawała nigdy na dłużej nad parę se 
turni. P.-uzy to wyzyskiwał p. T. Staruch, 
aby wznosić jakieś okrzyki (np. wicznaja 
partiat’ szlacheckiemu sejmowi) — ale i te 
okrzyki ginęły wśród ogłuszającej muzyki.

Po 5 godzinach takich obrad, zbliżał 
się czas zamknięcia posiodzonia. Zabrzmia
ły z całą siłą wszystkie instrumenty: czyae- 
le, dzwon, trąby, gwlzdawki, patelnie, pul
pity oderwane i jeszcze nieoderwane. Za
brzmiały okrzyki „hańba*; potem c::ś mó
wił p. Lewicki—polom nastała cisza—i je
dynym głosem ludzkim, który zrozumiano, 
była zapowiedź marszałka, iż posiedzenie 
wskutek święta ruskiego odbędzie się 
jutro.

Po zamknięciu posiedzenia jeszcze raz 
zabrzmiała muzyKa—coś nakszt&tt marsza 
tryumfalnego, a potem posłowie, urządziwszy 
marszałkowi ow acyę, zaczęli się  rozebudzić, 
słuchając po drodze utarczek Ukraińców 
z ks. Śtojałowskim .

Ukraińcy, zawinąwszy instrum enty w 
chustki od nosa, wyszli ostatni*.

—<un-
iakW czwartek ubiegły odbyło się, 

jużeśmy to donosili, organizacyjne zebranie 
„Słoweńskiego związku preyjac ół narodu 
polskiego*. Nadesłano liczno telegramy g ra
tulacyjne zarówno ?. Galicji, jak i z War
szawy. Pil-ikę reprezentował, jako przed
stawiciel „Pol kiego związku chrześcijańsko- 
socjalnego", prezes jego Stanisław Jasiński. 
Wśiód licznie zebranego grona znajdowali 
się pomiędzy ir.nyrnHposłowie do rady pań
stwa dr. Benkowie, pref. dr. Vorstovsek, 
Lenard, redaktor gar,ety, z której to czer
piemy te szczegóły, redaktor gazety „Mir* 
i wielu innych oraz przedstawiciele insty
tuc ji społeczno-ekonomicznych i politycznych 
Krainy, Slyryi i Chorwacji. Zagaił posie
dzenie dr. Adlssić, który powitał zebranych, 
kreśląc główne zarysy programu T-wa. W y
kazywał on konieczność takiego zbliżenia, 
wysławiając zarazem miłość polaków do 
Ofczyzny. Dr. Lenard odczytał następnie 
szereg telegramów z Polski, oraz list dr. 
Sustir.dca, w którym prezes klubu słowiań
skiego pish  między innymi, wyrażając żal, 
że nie mógł osobiście brać udziału w zjeździe

„Dawno już było potrzebne s*owarzy- 
szenie, organizujące się obecnie. Potrzeba 
było organizacyi, która utrzy mywałaby i pie
lęgnowała stosunki pomiędzy nami a pola
kami. Z waszej iniuyatywy powstał zwią
zek, w którym pracować przyjemnie i ko
rzystnie. Należy rozszerzyć i pogłębić wśiód 
naszego narodu znajomość pobratymcze) 
Polski, i z tego poznawania wzmódz się u nas 
musi podiiw dla bohaterskich ezynówr i pra
cy kulturalnej naszych braci półrocnyeh. 
Ufam, że zbliża s ę czas, kiedy zapanują 
między obydwoma narodami ścisłe wę
zły solidarności, między narodami, które 
szukają swojej przyszłości pod berłem Habs
burgów.

W imieniu chorwackiego stowarzysze
nia katolicko-narc.dowego przemówił Dezelic 
i zapewniał, że idea illryjska wśród Chor
watów jeszcze nie zamarła.

Dr. Bonkowie witał związek w Imieniu

przed naciskiem katolicyzmu i polskości. 
Zjazd uznał, że manifest tolerancyjny pod
ciął zupełnie zasady życia prawosławnego 
parafialnego, śród ludności daje się zauwa
żyć osłabienie w iary i upadek powagi władz 
duchownych, a także razdźtfięk pomiędzy 
pnrąikami a ioh duchowieństwem. Dalej 
zjazd stwierdza, że do takiego stanu przy
czyniają się nauczyciele szkół ludowych mi- 
mstoryalnycb, a nawet i „swoi", t. j. nau
czyciele szkół cerkiewnych, którzy jawnie 
zachowują się wrogo wobec duchowieństwa 
prawosławnego, co daje się obecnie zauwa
żyć we wszystkich parafiach w Chełmsz- 
czyźnie.

Z tego względu zjazd uchwalił prosić 
konsystorz, aby ten porozumiał się z wła
dzami naukoweml, w celu oddziałania Da 
nauczycieli, aby ci zachowywali się wobec 
duchowieństwa prawosławnego poprawnie i 
nie gwałcili obrzędów religijnych prawos
ławnych. Co zaś do naurzyc eli „swoich* 
t. j. szkół cerkiewnych, to ci powinni być 
zależni jedynie od zawiadowców szkół, któ
rymi są duchowni. Również szkodliwym ży
wiołem dla prawosławia po wsiach są żydzi 
i dlatego należy ich systematycznie usu
wać. W tym ct-lii uchwalono otwierać po 
wsiach kasy oszczędnościowo-pożyczkowe i 
sklepy spożywcze. Najgłówniejszą zaś siłą 
w walce z prawosławiem (według uchwal 
zjazdu) staje dię katolicyzm z księżmi, oraz 
ordynacya Zamojska, od której zależni są 
włościar.ie prawosławni, posiadający serwi
tuty. Z powyższych względów zjazd uchwa
lił, aby prawo serwit._;jwe włościan prawo
sławnych w całej Chełmszczyźnie było przy
wrócone w pierwotnym stanie.

Dopóki to nie nastąpi, zjazd uchwala 
prosić władze administracyjne, aby w spra
wach s°rwitutowych w sądach gminnych i 
u komisarzy włościańskich władze nie ■wie
rzyły oświadczeniom gajowych, a dopusz
czały do spraw takich w roli świadków de
legatów od bractw parafialnych prawosław
nych, którzy do tego celu będą specyalme 

iiiżais, _ t ly n t j z początku cicbn n a w - 1 w y brani. C ii delegaci na równi z gąjowy- 
rę zbliżania skj potężniej*, nab!e/a|mi powinni udawać się de lasów w tak 
, wreszcie przechodzi w piękny śpiew. zwane dni gajowe dla pilnowania, aby właś

ciciele ziemscy wypełniali swe zobowiązania 
względem w łościan. Przy cze ni zjazd zazna
cza, ze nie lepsze stosuakl serwitutowe pa
nują również i w majoratach r^syaa.

Następnie zjazd uznaje, że życie pra- 
w o sła -u : wielce rozstraja w ChHmszczyź- 
nie liiU -d.irz ^regoryańiki, zjazd więc do
maga &.<| zniesienia go i wprowadzenia ka
lendarza prawosławnego.

Po wyłączeniu Chełmszczyzny zjazd żą
da niezwłocznego wprowadzenia ziemstwa 
z charakterem rosyjskim.

W celu zaś unormowania życia religij
nego w parafiach, zjazd postanowił utwo
rzyć bractwa parafialne, tak, aby w każdej 
wsi było bractwo.

Organizacje te mają mieć nadzór, aby 
prawosławni wypełniali swe obowiątki reli
gijne, aby nie chodzili czasami do kościoła, 
nie mieli styczności z katolikami i używali 
tylko języka rosyjskiego. Dla nadania brac- 
twom powagi, zjezd uchwalił prosić, aby 
poBtanowieaia braetw byty wprowadzone w 
życie niezwłocznie, dla czego ndeźy tymcza
sem komunikować się z władzami admini
stracyjnemu

Fizedslawienia operowe w lesie.
— o - ■

Teatr n'omieck< co rokn prawie przynosi jakąś 
nowość w inscenizacji, Tak w aramacie jak i w ope
rze znajdujemy pewno próby, dążące do wskazania in
nych dróg na przyszłość, do udoskonalania widowisk 
toatrainycb, któro nietylko są traktowane jako czyn
nik, dąjący przyjemność, alo jako wyraz i cel kultu
ralnych dążności krajn czy narodu. Ciekawym kro
kiem naprzód w dziedzinie opery, kroaiem, który nie- 
tylko ma wartość eksperymentu, są przedstawienia 
operowe w lesio.

Współpracownik iS łow a Polskiego* opisuje je  
w nastęnujący sposób:

»Będąc w tym rokn w okolicach Gdańska, mia
łem sposobność zuosczjć i zapoznać się blitej z taką 
łleśną* operą. W  poblizkim miastu lesie urządzona 
jest widewnia, skła*»jąca się z ogromnej ilość, miejsc. 
Lóż ani pięter niema. Widownia zbudowana jest am
fiteatralnie, tak, żo każdy widz, siedra y nawet najda
lej, obejmuje wzrokiem cala scenę. Tuż z i  widownią 
■znajduje się kamienny rów, z którego wychyla się gło
wa kapelmistrza. To miejsco dla niewidzialnej orkie
stry. w idownię dzieli od sceny żywopłot. W pierw
szej chwili nie rozumie się, jaką on tu rolę odgrywa, 
dopiero tuż przed zaczęciem przedstawienia widzimy, 
że tea wsgadkewy żywopłot jest łatwo rozsuwalną kur
tyną. Na scoaio niema ani kulis, sni ścian bocznych; 
wsrystko odbywa się w otwartoj, wolnoj przestrzeni. 
Widać dym uchodzący z prawdziwej karczmy, słychać 
obrót młyń‘kieg'1 koło, Nadzwyczajno wrażenie robią 
tataj chóry. /. naturalnych pugórków leśnych schodzą 
lodzie zo śpiewem na ustach. N a kilka miuot przed 
zjawieniem się na scenie widz obserwują ich < widzi, 
jak się powoli zbliżają, 
nie, które w miarę 
barwy i dźwięku, r.
Lfskt taki w teairzo nie ćte się osiągnąć, gdyż chó
ry, wy-nodzą o z z% suli3, cdrazu się pojawiają aą 
scenie.

O ile chóry, w dodatku bajecznie ześpiewane, 
i cała inscenizacja robią bardzo dodatnie wrażenie,
0 tyle soliści często nie megą w zupcłuości zadowol.ć. 
N ie wszyscy mają taki silny głos, aby bez środowiska 
akustycznego rozchodził się on po wolnrj przestrzeni
1 dominował nad chórem. Szrai dawali cobie radę, na 
tle chóru zaledwie ich byto słychać. Przedstawienia 
to mają w Niemczech duże powodzeaie, wymagają je
dnak ogromnych'nakładów, ponieważ obok pracy i pie
niędzy wielką rolę odgrywają tu warunki zewnętrzne 
(pogoda), które czasami przpz kilka tygodni zatrzymu
ją życie opery. Ze względu na warunki zewoętrzne 
wystawia się tylko piwne opery, najchętniej Wagnera. 
Zwłaszcza tTannhauser* z powodu chóru pielgrzymów 
Jest bardzo odpowiodni i często wypełnia wieczór w o- 
porze leśnej. Bo wieczorem odbywają się przedstawie
nia przy świetle reflektorów. I tu jeszcze jedną rzecz 
ciekawa spotyka widza.

Przed zaczęc:em, gdj ylko lampy zaświecą, 
słychać śpiew ptaków, któro zdziwione inwazją w ich 
królestwo i świ»tłnm niezwykłem, w ten sposób dają 
wyraz zdziwienia. Gdy tylko orziestra grać zacznie, 
milkną ptak’, chcąc może posłuchać, śpiewają 
ludzie*.

Zjazd w Chełmie.
Zjazd duchownych prawosławnych, ja

ki się niedawno odbył w  Chełmie, a na któ
ry przybyło 22 duchownych i 21 starostów 
cerkiewnych dyecezyi chełmskie],, obrado
wał nad następującemi sprawami: o organiza
c ji parafialnej obrony narodowej, o podnie
sieniu pozioma religijno-moralnego w para
fiach (walka z podpalaniem, wymyślaniem, 
pijaństwem, paleniem) i o parafialnej dobźo 
czynności.

Najpierw roztrząsano sprawę obrony

R3 O AKTORZY ł ^(1Y

TOMASZ HUfc&AJLIIMtWKt

ANTONI CZERWIŃSKI.

Ra:hunkowość w *bonamencie.
®Ł

a

najpewniej zabezpiecza

itllenie pdrni
Lair,parni naftowo -żarowemi.

Lampa o sile 12C0 ś-^ic-c oo>vietla 5 m o r g ó w . Kosit cafty i koszulek 
3 kop. Da godzinę

Lampa u sile 75b św !ec oświetla 3 m o r g i. Koszt nafty i kotzulek 
2 kop. n i godzinę.

Lr.mpa o sile 500 świec r sw ie fa  2 m o r g i. Kcsz.t nafty i koszulek 
1 V2 kop. na gedzinę.

»» »  — —  III

Oświetlenia spYytusowe, gazolinowe, acetjlenowe, oraz wszelkie do 
nich p zybory.

Anwic skio ap«vaty do wytwarzania gazu powielrznogo dn ośw ietlenia  
dworów, pałaców, kościołów. t J993

C e n n ik i na  ż ą d a n ie  b e zp ła tn ie .

Dostęp dla każdogo.

P ro m ie ń“. Warszawa, Trękcka 2.
Od roku 1C33 Firma oświetliła 25 miast I m!ai«teczek oraz 80 majątków.

t Mie ż a łu j c ie  4 0  k o p . a będziecie 
| zadowrlciii.
■ Ogłaszają w gazetrcli spódnico po 2 ib. 

15 kop. N sb jć  tnką spódnicę, to zna
czy wyrzucie' dzrmo piemąd e. Jak 
dawniej szyję spódnice z najlepszy’ h 
matoryałów, trwało i według najnow
szych fasonów. A n g i e l s k i e  s p ó d 
n i c e  z injpraktyczniojszogo, modnego, 
angiel. k^rtn w najrozm. rolor. wysy
łam za 2 ,rb 75 k., i  lopszym gatunku 
3 rb. 60 kop., za zal czką poczt, i bez 
ztd  dku. Przesyłka na Syberyę i Azyai. 
Hosyę 85 kop. Przy obstalonku w kaz. 
diag. spódnicy, objętość stanu i biodor. 
Proszę zwracać się z zaofanium i ni« 
brać za tandetę. Adres: Zakład spód
nic i bluzek >Marya*. Warszawa,

20199

19340

1 0 19971

rabatu na wszystkie towary otrzyma 
każdy z kupujących 

■  WARSZAWSKIM

Składzie aptecznym
P r o r e z n a  16.

Potrzebna
znająca dobrze jęz. p o i, meted. frefcl., 
do dziewczynki -  letn. Wiad.: Pnsz- 
kińska 6 m. 8 <d 4 - 5 .  20169

Przepisywanie wszystkich ję?y-
karż. Kreszczatyk Nr 42 m. 29

BIURO RACHUNKOWE.

Buchalter 19861

kawaler, lat 32, rutynowany w prze
myśle i gospodarstwie rolnem, po
szukuje posady od 1 stycznia 1911 
r. ewentualnie z a r a z . Łaskawe 
oferty dla •  Wacława* ptczta Po- 
łonne g w:.-lyńska w Stasinie.

Eania kuchnia
Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun- 
d u k łe jo w s k a  26  m. I. 17535

Lokaj
miej

7. dóbr, świadoct. i lirzn. 
,J rekomend., chce zmienić 

Złotcworccka 15 zap. szwaicara.
20170

Poszukuję pokoju
dla studenta w intelig. demu polskim 
z całkowitem ut-zymaniem. Wiadom. 
ul. Swi&tosławska 2 m. 8. 20177

Dzielna 21 oddz. 10.
uzdolniona szyje po 
domach i u siebie. 

W.-Włodzimiorska 7 m. 4. 20198
Krawcowa

Kijowska 1-sza 
Sala JCicyłacyjna

(Kreszczatyk Nr 27 drugie piętro na
przeciwko Proroznoj).

Licytator miejski w’’ad amin, że
dn. 29 października o g. 12 w dzień w 
loaatu z a l i  l ic y ta c y jn e j  odbędziesię

Licyiacya.
Przeznaczono do sprzed’ży: najrozmai
tsze meble, Instra, łóżka, obrazy, dy
many, portyery, lampy, kandelabry, 
bronzy, porcelana, zegarki, m d hior, 
pianiDa, fisharmonie, lornetki, sa
mowary, rozmaitą figurki, instrumenty 
muzyczne, koslynmy damskie, suknie, 
kapelusze, fu*ra i rotundy, rowery i 
wiele innych rzeczy.

O g lą d a ć  m o ż n a  codziennie od 
10 rano do 6 wieczorem S a la  li
c y ta c y jn a  p r z y jm u je  w  k o 
m ie  n a jr o z m a it s z e  r z e c z y  do  
s p r z e d a ż y  z  l ic y ta c y l .  198(5

R k.

12

25

90

F a n ie  I P an n yl

§
 Proszę się od
nieść z : upełnem 
zaufaniem i prze
konać się. Tak ftk 
w latach ubiegłych 
wysyłam za zalicz
ką pccitową, bez 
zadatku, m co  wy
roby: spódnicę, blu
zki z lepszych ma- 
trwyalów, najnow
szych f.sonów — 

elegancka i mocna tobot*.
Elegancka aksamitna tlazka; 

karczek zołniorz i mankiety wspa
niale wyhaftowano jedwabiem, 
przykrojone i przystosowane do 
użycia na każdą figurę; kolory 
czarny, bordo, granatowy, ciemnc- 
ziol^oy, tabaczkowy wysyłam z* 

Bluzka z czysto-jedwabnego 
kznanso, wyhaftowana lub z 
wstawką ażurową, gat. <Prima> 

Bluzka z najmodniejszej jed
wabnej roateryi «Popelin», boga
to wyhaftowanej . . . ■. . .

Z ledwahnego Eloromynn, 
wyhaftowana lub z wstawk. ażur 

Kolory; cżsrńyj krem, różowy, 
niebieski, punsowy, tabaczkowy 
i inne. Faoou z ostatniego żur- 
naln dodaje bezpłatnie.

Angielska spódnica z bardzo 
elegancziego, modnego, najprak
tyczniejszego szewiotu; szycie, 
wykończenie i krój według naj
nowszych modeli, z wysoką tal ja; 
kolory: czarny, granatowy, broń- 
zowy, tabaczkowy, ciomno i ja- 
snostary, przetzany w nowo
modne fazry, wysyłam za . . .

Spódnica z tTełmane) materyi 
<Diagonal> z wspaniał. wykoń
czeniem z je d w a b iu ......................

Spódnica z sukna-kasioru w 
najlopsz. gatunku, przybrana gu
zikami, W8Z. k o l o r y ......................

Spódnica z materyalu «Dra- 
ge-dame*, przybrana satyną, Do- 
leonon i guzikami, 7. wysoką tilją  

Wszystkie spódnloe mogą być 
w kolorach: czarnym, granato
wym, tabatzkowym i innych.
Przy obstalunku podać rozmiar 
w biodrach, w pasie i diugość 
ipódoity. 19357

Adresować: Hsfciarnis „ H lu r y j” , 
Warszawa, Dzielna Nr 21, oddział 28.

2f

75

75

5C

by się u.bronić, należy kupić

Ciepłe koszulki,
kalesony,

Chustki, kaftaniki, kurtki
i najrozm. wyroby szydełkowe, cierpią-. ‘

na reumatyzm;
19128 polecamy spec. Jkama-

szc, kostynmy z wełny 
wiclwadzicj. j

Dziecin.palfociki na wacie,
kostyumy, czapki i t. d. j

Tylko w  mac. Czesko-Bosyj. Me
dian. pracowni wyrobów szydełk.

G. W . A n d rfe
W.-Wasylkowska Nr 10. 

C e n n ik i na  ż ą d a n ia .

przyjemny pokarm, usjidpowiedn ejszy  
dla" dzieci od 6 m łes.ęcy do 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od pier 
si i w ozresio rośnięcia. U ła tw ia  ząb- 
kow an ie  i  zapew n ia  p ra w id ło w y  ro z
w ó j kości. Sprzedaż w składach : ptocz- 

nych i aptekach.
O s tr z e g a m y  p r z e d  n a i l a -  

d a w n lo tw a m l. 19810

K |a u cx y cie lfca
dos. dosk. frai

Wystrzegać się!
powinien każdy ru/.omny człowiek  
zamawiania z a o c z n ie  materya- 
łów, proponowanych przez r^kla- 
mistów po n ie b y w a le  ta n io h  
c e n a c h t  gdyż tAkie materyały 
nic nie są warte. Nasza flrirt. w y
syła całkowitą kolekcję próbek w 
najwyższym gatunku i najmodniej
szych materyałów d a  kostyumy, drap 
na palta, materyałów na uniformy 

i sukna duńskiego

zupełnie bezpłatnie!
Otrzymawszy naszą kolekcję, kupu
jący ma możność przekonać się o 
a< brcci t ■ yarów i zabezpiecza się 
od wsziik.egri ryzyka, gdyż widzi 
wcześniej co kupuje. Żądania adre
sować: H andl. f ir m . „JAKOR1* 
A Ż yw a, m. Ł ó d ź  Nr 2 2 .

wjKBzt.łc. zagrań, 
pos, dosk. fra cc , Diom. teor., mu

zykę, poszukuje demi-place i lekcji 
frane. Funduklejowska 26 m. 5 w no- 
dworzu od 4 -  C. 20072

I95?a

Fabryka Powozów i Skład (nowo i > - 
zywano) E. L u b a s z e w s k ie g o  i J- 
S z e jk a  w Kijowie, ul. Michałowska 
pomiędzy NłJa 14 a 16. 20190

gotowa i na obstał uuek, 
przerabianie i pranie 
Pracownia: Prorezna 2 
m. 80 Sklep Fundu- 

20165
1000 d st. Szpoła, w.

  Wodziani, warunki u
w łaś. Czaplińskie. L a s  d o b o w y  sta- 

i r"d. dn sprz*d. Ś liz g a w k ą , plac wy- 
! dzier. Bulwar 59. 20109

■Gorsety 
r e DINA.
kiejcwska 27.

Dzierżawa

Parisienne seneuse justruue 
rheri ho leęons ecri- 

ro. Michsjtowski zautek 9 m. 1. 20181

nion.łoda posznkaje mie'- 
J J l  l l a  sca (j0 dziecka, m^żo szjć. 
Rekemecdncye osobisto. Tereszczen- 
kowska U  m. 2. 20173

Dla udostępnienia prenumerat. (Dzien
nika Kijowskiego* nabycia na warnn- 
kach najdogodniejszych książeL; uie- 
zbędnycli w każdym domu polskim, po- 
ozumituśmy się z wydawcami i odstę- 

. pojemy

po cenie zniżonej
; wyłączme tylko naszym prenumeratorom

Dzieje Polski
D-ra Feliksa t o c z n e g o
2 tomy, 80 ilustr&cjri llinicza, duża ma
pa Polski z podzi tłem na województw* 
Cena dla prenumeratorów (Daionn&a 

E(,ow3kiego>:

Rb. 1 kop. 4 0 1 RU. 1 kop. 60
(w broszurze).! I (w oprawie).

N» prowincję wysyłamy n  zaliczenie* 
t  dołączeniem kosztów przesyłki

prenumeratę i ogło
szenia do

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje

dom własny.

ma S r  p a s te w n e
pół/ukrowe do 20-tu tyiięcy pudów, 
cens, na miejscu 8 kop. za nud. Adro*: 
Płoskirów, Skarzyńce, Waleryan Ma- 
rowszi. 20i!&6

i l7tJnl - rawc- POS'Uk. pos. na wyj., 
U Ł U U I .  możę zarządz. domem i do- 
glad. dzieci. Karawaj. 16 m. 15. 2D166

Z a  2  r u b le
Gotowa szydełkowa marynarka,

trwała i praktyczna w noszeniu, n ie
zbędna dla każdego.
Z a  2 r u b le

Gotowe spodnie kiego i trwałego
materyału, wyk*ńcz. według ostatniej 

mody we wszystkich I olorach.
Z a  2 r u b le  75 k o p .

Gotowa damska spódnica,
uszyta z angielskiego matar. *Gloria», 
odrub guzi*. i  sznur., we wszyst. kolor, 
i deseń. Przosjl. K»żd. przeom. 35 k. 
Przy zamów. 3-ch i więcej przedin. 
przesył, na nasz rachunek. Na Syberyę 
dolicza się różnicr wagi. Towa-, któ
ry się nie spocoba. przyjmujemy z po
wrotem. Przy zamów. 3-ch i więcej 
spódnic, ao ksżdej iodnje się z^p-łnie 
bezpłatnie skórzany pesek. Aor. Ł ó d ź , 
1-y oddział. Fabryka T-wa «UaiweP8al> 

D. K. 19653

Młoda osoba S i
lub biurow. zajęcie, posiada pols., fr»n , 
niem. i ros. W .-W łcdzimierska87 m. 14. 
od g. 12 do 1. 2 ’196

poszuW. podzień- 
n^jroboty.Kresz- 

czaiycki zaułek 13 m. Ti 20192
Krawcowa

D rakam i* Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88.


